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ROBOTY MURARSKIE

Zasadniczym elementem robót jnurarskich jest cegła. Rodzaje, 
gatunki,fabrykacja oraz inne cechy fizyczne cegły zostały opisane 
i ujęte w rozdziale "Materiały budowlana’’.

Wymiary cegły zmieniały się. wie] Krotnie na przestrzeni wie­
ków, dochodzęc do wymiarów znormalizowanych. Wymiar cegły w Pols­
ce został ustalony jako wielokrotna wymiaru 6,a uwzględniajęc wy­
miary spoin,ustalono :

6 cm x 13 cm x 27 cm

Wymiar ten został wprowadzony ustawowo jako obowięzuj ęcy, a 
wyrób cegły o innych wymiarach może być nawet zabroniony. Ustale­
nie i znormalizowanie wymiaru cegły ma olbrzymie znaczenie w gos­
podarce narodowej i technice budowlanej.

Rysunek Nr.l wyjaśnia r

Rys »1

forme cegły oraz jej znormalizowa­
ne Wymiary. Dłuższę część nazywa­
my wozowką?a część krótszę główkę. 
Ściany o grubości pół i jednej ce­
gły ^mogę mieć układ albo tylko 
"główkowy", albo tylko "wozówkowy"; 
ściany o grubości ponad jednę ceg­
łę będę miały w widoku układ mie­
szany "główkowo-wozówkowy", a to w 
zależności od -rodzaju "więzania 
muru".

UZASADNIENIE WYMIARÓW CEGŁY

Najmniejszy wymiar 6-ciu centymetrów jest tak dobrany,żeby 
powiększenie jego dwa,trzy,cztero^ pięciokrotnie i tak dalej,dawa­
ło łęcznie ze spoinami w odpowiedniej ilości, wymiar wielokrotny, 
odpowiadajęce długości całej cegły, względnie jej połowy /Rys.Nr.2.

Ten sposób^umożliwi a określenie muru grubościę cegły, dajęc 
jednocześnie możliwość bezspornego ustalenia tej grubości w centy­
metrach, Ma to ważne znaczenie przy rozrachunkach z wykonawcę, któ­
ry liczy objętość wykonanych murów z natury. Przy nieznormalizowa­
nym wymiarze cegły objętość muru o grubości 1 1/2, 2 lub 2 */2 ce­
gły i tej samej wysokości może być różna, gdyż więzanie muru dyktu­
je jakę grubość należy zachować przy danym wymiarze cegły, a jedno­
cześnie różne wymiary cegieł powoduję zbędne marnowanie zaprawy, 
jak również i niepotrzebne osłabianie wytrzymałości muru w wypad­
kach gdy zaprawa jest słaba.

/1M2W (uniwersytecka
'^««jilTorunh?/
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wie należy używać spoin grubości aż 5
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Weźmy przykład.,gdzie wymiar cegły będzie 7 x 15 x 29, wówczas 
grubość muru np. w 2 cegły = 61 om /Rys.Hr.3/,a w co drugiej warst- 

cm. Zawsze jedna z warstw uk­
ładu cegieł decyduje o szero­
kości drugiej. I chociaż w 
pierwszej warstwie wzięliśmy 
minimalną grubość spoin /mi­
nimalną praktycznie/,to dru­
ga, aby zachować tę sarnę sze­
rokość,musi posiadać spojenia 
grubości 3 cm, Grubość: spoi­
ny powinna być jak najmniej­
sza, praktycznie przyjęto,ze 
1 cm, gdyż zaprawa używana 
jako spojenie z zasady jest 
słabsza od materiału spajane­
go, Grubość spoiny decydują­
co wpływa na wielkość osiada­
nia budynku, w szczególności 
spoiny poziomej„

Przy wykonaniu murów bar­
dzo mocnych /roboty podziem­
ne / i przy zastosowaniu spe­
cjalnej cegły maszynowej, 
gdzie żaden z wymiarów cegły 
nie ma odchyleń nawet w mili­
metrach, bardzo częto stosuje 
się spojenia mniejsze niż 1 
centymatr, oczywiście,że w 
tych wypadkach mamy zawsze do 
czynienia z zaprawą cementową. 
Ustalone wy:~dary cegły dają 
nam swobodę w manipulacji 
grubościami murów oraz nie 
powodują dużo gruzu przywią­
zaniu murów.1*j ak, si ę o tym 
prze ko na nmy w nas t- ęp nym roz­
dziale? ■ . .. "
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pojedyńczę cegłę, Y/aga-jednej 
wynosi od 3,50 do 4 kg 
buduj ęc ego ścianę.

i c-m młotka murarskiego•nie pęka 
tego uderzenia,lecz rozpada" się na

Wreszcie wymiar cegły jest również tak dobrany,że każdy czło­
wiek może ujęć i udśwignęć. bez specjalnego wysiłku, jednę rękę, 

j cegły o wyipi-arach 6 x .13 x 27 cm, 
o Ma to baz?dzo ważne znaczenie dla murarza,

Magazynowanie cegły znormalizowanej ma 
również poważne znaczenie,głównie na placu 
budowy. Cegłę składa się w tezw. “Kozły”, 
po 250 sztuk każdy.. Plan takiego kozła przed 
stawia nam ryscNr34. . .. :.

Kozioł cegieł posiada 31 warstw i 2 ce­
gły na górze, które oznaozaję,źe kozioł 
jest kompletny., Tak zmagazynowane cegły od­
biera ktoś z administracji budowy,kropięo * 
je wapnem;. celem uniknięcia pomyłek oraz za­
znaczenia .ze dana 'part ją cegły została przy-* 
jęta.

Dobroć cegły polega "przede, wszystkim na 
dobrym wypaleń.u oraz na dobrym składzie i 
dokładnym przemieszaniu poszczególnych skła- 
ćLników, Na budowie rozpt-zna jemy cegłę po 
jej dźwięku i kolorze . Kolor, dobr.ej ce ęły 
jest zazwyczaj wiśniowy. Odcień ten może 
być jaśniejszy lub:ciemniejszy, jednak w 
niedużych granicach. Cegła koloru jaSno- 
żółtego jest zazwyczaj niedopałkę /patrz 
"Materiały budowlane"/,chociaż nie można 
takiego wypadku brać jako reguły, gdyż by­
wa cegła w kolorze nawet bardzo jasno-żół- 
tym i nie. jest niedopałkę. Czasem jasność 
koloru cegły jest rezultatem domieszek za­
wartych a danym gatunku, gliny.

Yfówczas ,chcęc poznać,czy dany gatunek 
cegły nie jest niedopałkę, badamy dźwięk, 
jaki ona wydaje przy uderzeniu» Cegła do­
brze wypalona,bez względu na kolor, daje 
czysty metaliczny dźwięków odróżnieniu od 
niedopałki,której dźwięk jest głuchy.

Słom cegły /po przełatiianiu/ powinien 
być jednolity i tegoż koloru co powierzch­
nia zewnętrzna,' Nie może by<5 ani pustek 
ani kamieni widocznych w złomie. Nie powin­
na się równ?ez kruszyć w rękach,

Baodzo często się zdarza,ze cegła pod 
.■ uderzeń ‘

, v/zdłuż 
szereg drobnych .kawałków,przy czym zjawis­
ku temu ' towarzyszy sypanie się pi asku z ce-« 
gły, Taki gatunek cegły jest bardzo słaby 
i z .zasady nie n^^ęcy się do budowy. Po­
za tym.możemy z góry posiedzieć,że cegła Rus ,4
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taka została zrobiona z chudych gatunków gliny,to znaczy ze zbyt 
dużą domieszr^ piasku. Cegły takiej na żadne części konstrukcyjne 
uzywao nie możemy.

Buzę uwagę należy zwracać na zawartość margin w cegłę',. Marg- 
lem nazywamy drobne kamyczki niedokładnie zmielonego i zmiesżąne- 
go wapna z glinę. Wapno takie pod działaniem wilgoci podczas muro­
wania ścian lasuje..się i zwiększając swoją objętość, rozsadza ce­
głę. Buza zawartość marglu może być bardzo szkodliwa dla samej kon- 
strukcji.

WIĄZANIE MURÓW

ćwiartka

Aby cegły ułożone ścianę były wytrzymałe na różne siły na 
■nie działające, należy je związać z sobą jakimś innym materiałem 
•i w sposób ten zapewnić statyczność i wytrzymałość na działanie 
tych sił. Sposób układania tych cegieł i ich spajanie nazywamy 
" wi ąz an i om mu ru11.

Wiązanie muru polega na tym, aby w dwóch po sobie następują­
cych warstwach żadna ze spoin jednej warstwy nie natrafiła na spo­
inę drugiej warstwy.

Jest to zasada kardynalna i podstawowa i nie ma od niej wyjąt 
ku. Celem dobrego wiązania murów używamy trzech elementów cegły 
/Rya.Nr.5/:

1/ cegła cała /o ałka-dwunastka/,
2/ pół cegły /połówka—szóstka/, 
3/ 3/4 cegły /dziewiątka/.

Przy wyrobie cegieł nie spotykamy tych trzech elementów,lecz 
tylko jeden, to znaczy całą cegłę. Połówki i dziewiątki dzieli mu­
rarz specjalnym młotkiem. Cegła w dobrym gatunku dzieli się bardzo 
łatwo we wszystkich kierunkach. Same nazwy: połówka, trzy czwarte 
i cała określają charakter i wymiary danych cegieł /Rys„Nr,5/.

, Nazwy: dwunastka, dziewiątka i szóstka są pozostałością wyni­
kającą z dawnych wymiarów cegieł w calach. A więc cała cegła ma 12" 
pół cegły 6", a /4 cegły 9". Jeśli chodzi o naz^ę "dziewiątka",to 
utrzymała się ona do dziś i nawet uzyskała prawo obywatelstwa w ję­
zyku technicznym; pozostałe nazwy jak: szcztka i dwunastka można 
często spotkać na budowie wśród majstrów i murarzy, natomiast w ję­
zyku technicznym tylko; cała i pół cegły. Bardzo często jeszcze do 
dziś używa się, ale tylko ’’na budowie", określenia grubości muru

połówka
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występu- 
nie jest 

to stosuje się rzadko.

*■ O " ?
a sama cegła

podstaw# wiązania;</
Przesunięcie o • /4 cegły dotyczy przesunięcia warstwy wzdłuż 

muru, natomiast przesunięcia w.,poprzek muru wynoszę pół cegły.
Rysunek Nr.8 przedstawia nam widok frontowy mur U grubości 1 

i pół cegłyo Charakterystyczną cechę tego widoku sę k r z y ż e 
stale z sobą łączące się, tezn0,źe część krzyża górnego wchodzi 
w skład dolnego. Więzanie to nazywa się wiązaniem blokowym. Jest 
to najpospolitszy i najbardziej : rozpowszechniony rodzaj więżania 
murów. Właściwie więźanie blokowe jest więzaniem powszechnym. Inne 
rodzaje jak: gotyckie, główkowe., krzyżowe i t.p. stosuję się bar­

ki eh i zdobniczych, 
stanowi

jako 12”,18" i 2^”, co odpowiada jednej,/półtora lub dwie cegły 
grubości. Liługość cegły odpowiada grubości muru. Jeśli więc powie- 
.my: mur o grubości jednej cegłys to znaczy,że mur ten ma grubośÓ 
równą długości jednej cegły t.j, 27' cm. Mur grubości dwie i pół 
cegły odpowiada grubości 69 cm,gdyż: długość cegły 2 x 27 +13 
+ 2 spoiny = 69 cm. A więc długość cegły jest 
Ki_i__ą._r, ą gru.bości muru.

dzo.rzadko i najczęściej w robotach kor~^x,. 
wówczas gdy mur nie jest pokrywany tynkiem, 
jego szatę zewnętrzną.

Podobne do układu blokowego jest wiązanie krzyżowe, 
widok zewnętrzny przedstawia nam rysunek Nr,9.

Jego charakterystycznę cechę sę również krzyże, ale 
jęce oddzielnie-, to znaczy.źe żadna część jednego krzyża 
składową częścią sąsiedniego. Więzanie

n ę pods t a w a więżania m u r ó w . Przy zacho­
waniu ïego przesunięcia móżeiny^byÓ pewni, ze więza nie muru będzie 
prawidłowe.

W murze o grubości jednej cegły mamy .dwa warianty rozwiązań 
/Rys.Nr.6/: jedno - więzanie główkowe, a drugie główkowo-wozówkowe.

Następnie.rozpatrzmy przykład wiązania cegieł w murze o gru­
bości jednej i pół cegły, to z mzy. ze grubość muru posiada jednę 
całę długość cegły i połowę .swej długości,1,z.n. szerokość. Rysunek 
Nr.7 przeds tawia nanr układ dwócłi kolejno po sobie następujących 
warstw cegieł. Jeden rysunek przedstawia Obie warstwy jedna na dru- 
gien, następne'jżąś przedstawiaj-ÿ każda warstwę oddzielnie. Przesu­
nięcie o jedną czwar-tę cegły jest w każdym wypadku zachowane, jako

Rozpatrzmy najprostszy przykład wiązania cegieł w murze o 
grubości 1 cegły,to znaczy w murze o grubości równej długości jed­
nej cegły /Rys.Nr,6/= Warstwa pierwsza pokazana jest linię pełną, 
natomiasü warstya następna - linią kropkowaną. Jak widzimy w a z y- 
s t k i e o e g ł y są przesunięte o ^-/4 ce -
g /I y? Prz esuni ę c i e t o ' j e s t kardy h a T' -

ROBOTY- MURARSKIE

Znając już cechy charakterystyczne cegły, wpływające na jej 
układ i ’’więzanie", przystąpmy do określenia wiązania muru. Jak 
już wspomnieliśmy, 'Wiązanie cegieł polega na tym. a by wdwóch
k. 0 1 e J n 0 n a s tęp u j ą c y c h po s 0 b i e w a r-
6 t w a c h J2 o z i 0 myc h . ź a d n a spoi n a j e d -
n_ e J w a r s t w y c e g i e ł , n i e n a t r a f i a ł a
s w o -.1 9 d ł u g 0 ś c i ą na ź T) CO n* ę s p 0 i n 5 po-
£ r z e d n i e ± w ars t w y ... c e g i e ł .
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Więzanie główkowe

Więzanie główkowo-wozówkowe

Rys .6

Druga warstwa muru grub,w 1 1/2 cegły
Rys.7

Rys ,8

——----------- •

Należy pamiętać,że ka­
żda czwarta warstwa cegieł 
ma inne przesunięci . niż 
poprzednia; murujęc,nale­
ży zawsze zwracać uwagę 
na kształtujący się rysu­
nek. Y/ogole o szeregu wię- 

• zań wspominamy tylko mi­
mochodem, gdyż naszym ce­
lem będzie poznać dobrze 
więzanie blokowe t.j. ta­
kie, które "jest powszech­
nie stosowane, natomiast 
pozostałe więzania tylko 
w specjalnych wypadkach.

Rozpatrzmy jeszcze 
układ cegieł -■ więzanie 
muru o grubości muru rów­
nej 2, 2 i pół i 3 cegły. 
Grubości większe rozwią­
zuję się zawsze w sposób 
analogiczny i nie ma wy­
padku, aby przy grubości 
muru dowolnie dużej,lecz 
będęcej wielokrotnę ceg­
ły, mogła następić. jakaś 
zmiana.

Rysunki Nr.10,11 i 
12 przeds tawiaję charak­
terystyczne wypadki murów 
najczęściej spotykanych.

Przy więźaniu muru 
należy zwracać bacznę uwa­
gę,żeby spoiny idęce 
wzdłuż i w poprzek muru 
były idealnie równe i że­
by ich grubość nie prze­
kraczała 1 cm. Jak widzi­
my z powyższych przykła­
dów, więzanie cegieł nie 
przedstawia żadnych trud­
ności .

Bardziej skomplikowa­
nie wypada sprawa,gdy za­
cz niemy rozpatrywać na­
rożniki murów lub ścian 
krzyżujęcych się z sobę. 
Wówczas będziemy musieli 
wprowadzić nowy element 
cegły,t.zn. dziewiętkę, 
która nam zapewni potrze­
bne nam do więzania prze-
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sunięcie warstwy jednej w stosunku do drugiej o i/4 cegły. Przy 
••rozwiązywaniu układu, cegieł w narożnikach należy pamiętać.aby war­

stwa jednej ściany była od- 
 mienną od warstwy drugiej 

ściany w jednym i tym samym
— poziomie._ ,r 
__ Postaramy się rozwiązać

narożnik niuru w 1 ceg-
— ły. Przy rozwiązywaniu na­

rożnika kierujemy się nastę­
pującą zasadę: 
1/ przepuszczamy jedną war­
stwę ściany do końca naroż­
nika, traktu jęc drugą ścianę 
jako do niej przylegającą. 
2/ przy drugiej warstwie po­
stępujemy odwrotnie.

Rys.lTr.13 wyjaśnia nam 
sposób postępowania. Linia 
pełna przepuszczona do koń­
ca narożnika jest" pierwszym 
etapem postępowania, nato­
miast linia przerywana - 
drugim etapem» Postępowanie 
to nie zależy ani od gruboś­
ci ścian w narożniku,., ani 
od jego formy. wypadkach 
narożników ostro-lub roz.war- 
tokątnych, lub przecięć 
ścian pod kątem prostym,lub 
innym dowolnym, sposób po­
stępowania jest jeden i ten 
sam. Rys j\fre14 wyjaśnia nam 
w dalszym ciągu sposób roz­
wiązania układu cegieł.

Celem uzyskania przesu­
nięcia warstw o 1/4 cegły, 
zaczynamy rozwiązywać układ 
od .wprowadzenia "dziewiątek", 
które na rysunku, oznaczamy 
jako prostokąt przekreślony. 
Jest to znak umówiony dla 
"dziewiątki” albo t,zw, ù/4 
cegły. Znakiem umówionym 
dla pół cegły lub t,zw. 
"szóstki" jest przekreśle­
nie jej "na krzyż".

A więc,w pierwszej war­
stwie ściany,przepuszczonej 
do narożnik"' vw«*’ nTny trzy

//

7777
♦7/7

i
J

Rys .9

• Rys'.. 10 i 11
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Rys,13
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’’dziewiątki”, a następnie układamy całe cegły,kładąc je ich długoś­
cią w kierunku grubości muru, natomiast w warstwie ściany drugiej, 
dochodzącej dotykiem, układamy cegły ich długością w kierunku dłu­

gości muru /Rys, Nr. 14/. V/ następ­
nej warstwie postępujemy odwrot­
nie, przepuszczamy do końca naroż­
nika warstwę ściany poprzednio do­
tykającej, kładąc na jej końcu rów 
nieź "dziawiątki”,a następne ceg­
ły swoją długością prostopadle do 
grubości muru, natomiast cegły dru­
giej ściany traktujemy jako przy­
legające i układany je ich długoś­
cią w kierunku długości muru. Te 
dwie warstwy tworzą element ze so­
bą związany i odpowiadający warun­
kom stawianym przy wiązaniu cegieł, 
t.zn,,że w żadnym wypadku ani jed­
na ze spoin jednej /dolnej/ warst­
wy nie trafi na spoiny drugiej 
/górnej/ warstwy, Rysunek 15,15-a 
i 16 wyjaśnia nam cały szereg wy­
padków analogicznych narożników 
lecz o różnych grubościach ścian.

"Y/iązanie muru”,albo budowanie 
polega właśnie na zmiennym układa­
niu warstw cegieł, więżąc je mię­
dzy sobą odpowiednim układem wza­
jemnym, oraz zaprawą.

Zaprawa ma za zadanie spojenie 
cegieł. Natomiast wzajemny ich uk­
ład ma na celu takie ich powiąza­
nie między sobą,aby spoiny nie tra­
fiały jedna na drugą. Siła muru 
leży w.jego spoistości i monolicie, 
t.zn„,źe odpowiedni układ cegieł 
daje takie ich wzajemne powiązanie, 
że mur wydaje się zrobiony jakby 
z jednego bloku. Innymi słowy,siła 
wywierająca nacisk na jedną cegłę, ' 
dzięki układowi wiązania przenosi 
się na wszystkie pozostałe. Rysunek 
Nr.17 przedstawia nam teoretyczny 
rozkład takiej siły ”P” na poszcze­
gólne małe siłki ”p”. Lierunek roz­
kładu takich sił będzie miał formę 
stożka o krawędziach nachylonych 
pod kątem plus minus 45°. Kąt roz­
kładu tych sił zależy od rodzaju 
wiąz a nia muru. .

RÓ./nomierność murowania /ścian 
ny/ jest warunkiem koniecznym za-

II warstwa muru - 3 cegły

da7



równo przy osiadaniu wyprowadzo­
nego muru.jak i rozkładu sił. 
Oczywiście, że praktycznie bio- 
rac, niemożliwym jest "prowadze­
nie inuru": na całej '.1?-, ' ;
ścian danego budynku. trzy przer­
wie jednak należy stosować t.zw. 
"sztraby"„t,zn,; że wszelkie 
przerwy w ścianach muszę być wy­
konane w fermie uskoków poszcze­
gólnych warstw cegieł, jak to 
nam wyjaśnia rys -Nr «18» Uskoki 
te nazywamy .sztrabąmia ich kie­
runek i forma zależna jest od 
charakteru więźania muru, 

niezależnie od charakteru 
wiązania muru.rozróżniamy dwa 
rodzaje sztrab: sztraby kryte 
/Rys.Nr.19/ zostawia się w wy­
padkach, gdy mur w danym miejscu 
nie jest mocno obciążony, a wię­
żenie go z dalsza częścię nie 
będzie stanowić całości konstru­
kcyjnej» Sztraby kryte albo "pio­
nowe " sę praktyczniejsze od 
sztrab otwartych /uciekajęcych/, 
gdyż ni je wymagaj ę. tyle miejsca 
co te ostacnie,. a poza tym umoż­
liwiają lepsze rozmieszczenie 
przerw przy murowaniu danej ścia­
ny.

Natomiast sztraby otwarto- 
uciek?juce sę bardzo konstruk­
cyjne i umożliwi aję lepsze zwią­
zanie ze sobą tych części muru,
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Sztrab otwarty,t,zw,uciekajacy
Rys.18

gdzie wykonanie przerw było 
konieczne ze względów prak­
tycznych.

RysoNr,2O przedstawia na­
rzędzia i przyrzędy,jakich */ 
używa murarz przy budowaniu 
murów. Przyrzędy te służę 
do następujących celów;

1/ skrzynia na wapno,al­
bo pospolicie zwana "kastra” 
-służy do magazynowania wap­
na dla murarza tuż obok 
miejsca.gdzie on muruje.

2/ Szaflik służy do przy­
gotowania w ilości potrzeb­
nej do natychmiastowego uży­
cia dla zalania zaprawę uło­
żonej warstwy cegieł. Jedno­
cześnie w tymże szafliku mu­
rarz przygotowuje sobie od­
powiedniej gęstości zapra­
wę. Czasem bywa i tak, że 
na danym odcinku muru musi 
być użyta mocniejsza zapra­
wa np. p^łcementowa, wów- 
czas w tymże szafliku mularz 
sam przygotowuje sobie po­
trzeb nę ilość odpowiedniej 
zaprawy.

3/ Szkopek służy do ma­
gazynowania podręcznej iloś­
ci wody potrzebnej murarzowi 
do przygotowania odpowied­
niej gęstości zaprawy,oraz 
do polewania cegły. Polewa­
nie cegły ma bardzo duże zna­
czenie zarówno w mocy muru 
jak i V/ jego późniejszej su-, 
chości, polana dobrze cegła 
silniej więżę z zaprawę,nie 
odbierajęc wilgoci tej os­
tatniej .

Cegła nie polana posia­
da na swej powierzchni war­
stwę pyłu ceglanego,który 
wytwarza izolację między ce- 
fłę a zaprawę* Oczywiście, 

e murarz musi otrzymać ce­
głę polanę i nadal palewanę > 
w czasie trwania robot, a 
tym bardziej podczas dnia 
słonecznego. Woda jest bar-

L

Sztrab kryty,t.zw.pionowy

Sz trat kryty,t.zw.kościelny
Rys.19



dzo ważnym czynnikiem-dobrego i mocnego wykonania murów, Dla maga­
zynowania wody do polewania cegły sę specjalne kadzie,do których 
wodę doprowadza się rurami,albo donoszą ję robotnicy.

K,KJ9,I. ROBOTY MURmRSKIB* , - Str.ll

Rys.20
^/.Kielnia służy do nabierania zaprawy celem ’’posadzenia” /po­

łożenia/ cegły na właściwe miejsce. Kielnię również murarz rozpro­
wadza zaprawę po warstwie ułożonych cegieł,celem przygotowania po­
dłoża dla drugiej warstwy.



Str.12  ROBOTY MURARSKIE K.K.B'.I V '

5/ Mon służy do sprawdzania, ozy mur Jest prowadzony "do pionu" 
t,zn, czy nie Jest pochylony od murarza, t.j. "naddany", albo do 
murarza,t.zn. "wcięgnięty".

6/ Poziomica, pospolicie zwana "wasserwagę", słowo niemieckie, 
które Jest Juz wyrugowane ze słownika, służy do wprawdzania poziomu 
prowadzonego muru. Również i poziomicę można sprawdzić, pion, a to 
za pomocę okręgłej części znajdujęcej się w poziomicy» Spotykane 
określenie; libella, Jest tę sarnępoziomicę.

7/ Młotek murarski służy do dzielenia cegieł na potrzebne wymia­
ry. Murarz sam przygotowuje t.zw. cegły "szóstki" i "dziewiętki", 
albo "połówki". Za pomocę tegoż młotka murarz przygotowuje "szpał- 
dówkę", to Jest pół cegły,ale przecięta wzdłuż swojej długości 
/Rys.Nr.21/. Szpałd^wki używa się do różnych cel(fye Zasadniczym ce­
lem Jest szpałdowanieewyrównanie belek żelaznych» Szpałdówkę rów­

nież "reperuje się" źle wykonany mur, Lia to miej­
sce zazwyczaj,gdy dwóch murarzy na danej wysokoś­
ci nie wykonało tej samej ilości warstw, wówczas 
błęd należy wyrównać szpałdowaniem. Nie Jest to 
ładnie, ale konstrukcyjnie najwłaściwsze rozwię- 
zanie. Kie mówięo Już o rozbieraniu muru i wyko­
naniu go:na nowo.

8/ Dla uniknięcia tego rodzaju błędów służy 
"sztychmas" - najodpowiedniejszym polskim słowem 
będzie "łata warstwowa". Na takiej łacie warstwo­
wej wyrysowane aę warstwy cegieł łęcznie ze spoi­

nę. W dwóch odległych od siebie końcach muru dwóch "pro/^dzęcych" 
murarzy otrzymuje takie łaty warstwowe, wówczas mogo- budować mur 
1 ez zwracania uwagi na siebie i pewnym jest,że na danej wysokości 
wykonaję równę ilość warstw. Murarze stojęcy między tymi dwoma pro­
wadzę mur "do sznura", to znaczy,że za pomocę cieńkiej linki 3-mili- 
metrowej,umocowanej za pomocę gwoździ w obu końcach rozpoczętych mu­
rów, maję przedłużenie poziomu odpowiednich warstw. Cegła przez nich 
posadzona musi krawędzię swoję dotykać wyciągniętego sznura. Eakie 
budowanie muru nazywa się "sadzeniem cegieł do sznura", albo "muro­
waniem do sznura".

9/ Kętownica /dawna nazwa winkiel/ służy do zakładania Jednej 
uciany w stosunku do innej pod kętem prostym. Jest to zwykła ekier­
ka o dużych wymiarach. Im Jest ona większa,tym Jesteśmy bardziej 
pewni prostopadłości między dwoma ścianami. Zwykle na budowie spo­
rządzamy Ję o wymiarach boków 3, 4, 5 metrów,budujęc t3zwe złoty 
trójkęt prostokętny,który.polega na tym,że jeżeli dwie prostokętne 
maję wymiar 3 i 4 metry,to Jeśli przeciwprostokętna będzie miała 
5 metrów, wówczas mamy pewność, że trójkęt nasz jest trójkębem pro­
stokątnymi; co zatem idzie,że ściana budowana prostopadle do innej 
według tego trójkęta będzie napewno prostopadłę. pod rockte często 
używa się mniejszej kętownicy jeśli nie chodzi nam o wielko Skład­
no sc. • *

10/ kata służy nam do przeprowadzenia i- sprawdzenia poziomu na 
pewnej długości. Zwykle łata posiada długość 3 m - czasem 5 m,
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do
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pustą .fugę stosuje

formę potrzebną 
stowanie ma bardzo 
lub przy mu.rach.kt- 
gły okłcdzinowej i

SPOINY - RUGOWANIE - TESTOWANIE 3

ior

Rysunek Nr,22 przedstawia nam cały szereg profilów spoinowych. 
Spoiny :!a" i ;:b 1 wykonywane są podczas murowania» Spoina "a" nazy­
wa się pełnę? a spoina "b" - pustą, V/ potocznej mowie . technicznej 
używa się określenia: murować na”pełną fugę’1'- Lan .oraz na "pustą 
fugę'1 - !,b »

Murowanie na

nadania takiego 
duże znaczenie przy murach okładany, 

órych powierzchnia zewnętrzna w 
nie ma być tynkowana<

Testowanie wykonuje się zawsze zaprawę cementową;często spoty­
kane białe spoiny /fugi/ wykonane są z białego cementu» Jeśli cho­
dzi o wprowadzenie testowania kolcro ?go 5 węwczas należy odpowiednio 
barwić cement» Testowanie zaprawę wapienną nie jest właściwe.gdyż 
jest s^abe.a pc niewielkim upływie czasu wyyd^, a poza tym zapra- 
wu^wapienna, w części testowanej nie łączy się. dobrze z zaprawę 
juz bęącą i stężałą w murze» Cement natomiast łączy i więżę wzyb- 
ciej i mocniej. Ł

Kominy na poddaszach powinny być z reguły.,, t co.4’o •„ ne /fugowane/ 
albo wyprawiane wapnem /rapowane/..a to w celu uwidocznienia śladów 
ew. wydoi i .'ic ego się. dymu i iskier. Bliżeio określenie "rapowania" 
znajdziemy na dalszym miejscu»

się. od strony zewnętrznej muru, 
który ma być tynkowany, a to 
dlatego.że tynk zewnętrzny za­
zwyczaj jest grubszy i. pustość 
spoin pomaga w przyczepności 
tynku» Specj-..l^ie ma to duże 
znaczenie przy cegle maszyno­
wej. gładkiejĄ Od strony wew- 

znej zazwyczaj tego się 
nie stosuje,, a i tynk od tej 
strony,jest .cieńszy i trzyma 
się lepiej , Spoiny..pełne - 
"pełne fugi" stosuje" się w mu­
rach piwnicznych i strychowych 
jednym słowem wszędzie tam, 
gdzie mur pozos taję nieotynko­
wany .

Nadawanie specjalnej formy 
s po i nem nazywamy i u go wan i em 
albo testowaniem, Rysunek 22 
o . d, e, f, przedstawia nam rćjźne 
formy takich spoin»

Celem wykonania takich spo­
in używamy "gładzików spoino­
wych ■ . które maję odpowiednią 

lub innego kształtu spoinie, Te­
ch kamieniem, 

ykorana jest z ce-

ii

Koniec wykładu, i
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Wykład II

FUNDAMENTOWANIE.

r<xN\
V" y ■■

powierzchnia fundamentu bę- 
gruntu będzie mniejsze.

; odsadzek, nato-
- mur fundamentowy o podwójnej odsadzce.

Jeżeli fundamentem będziemy 
nazywać część muru lub konstrukcji 
zagłębionej w ziemio wówczas 
część jego najszerszą będziemy na­
zywać ‘’stopa fundamentu’’ albo ’’ła­
wę fundamentową”» Określenie ’’sto­
pa fundamentowa” stosuje się przy 
fundamentach c°g"1 Qriych i przy fun­
damentach pod wszelkiego rodzaju 
słupy, natomiast ’’ławą fundamen­
tową” nazywamy stopy z betonu lub 
z źe‘12zobetonua

Lawy betonowe lub zelazobeto- 
nowe stosuje się z zasady w wypad­
kach. gdy grunt jest słaby i wyma­
ga bardzo szerokiej stopy funda­
mentowej,. Stosowanie stopy funda­
mentowej ceglanej w takich wypad­
kach jest mało opł^^lne, gdyż 
.zzeba zużyć proporcjonalnie wię­
cej materiału i wykonać dużo więk­
sze wykopy. Rysunek 25/a i b jest 
wyr?ś^ym obrazem porównawczym 
dwó c h tv 4 oh wy p a dków »

Ousadzki ceglane posiadają 
uskok 1/4 cegły, a wysokość równą 
grubości 1 cegły0 Bywają wypadki, 
ze robi się odeadzki o wysokości

Fundamentem będziemy nazywać część murulub konstrukcji zagłę­
bioną w ziemi, służącą do przeniesienia ciężaru budynku na grunt.

Ciężar całego budynku przenosi się na fundamenty, które muszą 
go znieść; t.zn. wytrzymać. Powierzchnia fundamentu jest zalezna 
od ciężaru budynku i wytrzymałości gruntu. Im budynek jest cięzszy, 
a grunt słabszy, tym powierzchnia fundamentu musi być większa.

Nadwyżkę ciężaru,jakiej nie może wytrzymać sam mur, przenosimy 
na grunt za pomocą t.zw, odsadzek fundamentowych. Odsadzką będzie­
my nazywać rozszerzenie muru, a właściwie miejsce, gdzie mur prze­
chodzi z jednej grubości w drugą,

Rozszerzenie to ma na celu powiększenie powierzchni podstawy 
/stopy/ fundamentu,celem zmniejszenia ciśnienia budynku na grunt. 
Wiemy już z poprzedniego wykładu o gruntach budowlanych, ze ciśnie­
nie na grunt jest ilorazem ciężaru budowli podzielonym przez po­
wierzchnię podstawy fundamentu. Im więc p .. 
dzie większa, tym ciśnienie na 1 ciri

RyseNrc23 przedstawia nam mur fundamentowy bez 
miast rysunek Nr.24

RyseNr,23

Odsadzki



K.K.B.I. ROBOTY MURARSKIE Str.15

dwóch cegieł i szerokości pół cegły. Trzeba jednak przyznać, że 
ten rodzaj odsadzek jest niewłaściwy i niekonstrukcyjny, gdyż wów­
czas spoiny jednej warstwy cegieł trafiaję na spoiny drugiej warst­
wy, ®o w myśl zasad sztuki murarskiej jest niewłaściwe.

Odsadzki mogę być jedno i dwustronne. Stosowanie odwadzek je­
dnostronnych ma miejsce zazwyczaj, gdy budynek jest stawiany na 
granicy parceli,lub gdy jest dostawiany do budynku sąsiedniego, 
lub gdy budynek przez nas stawiany ma fundament głębszy niż budy­
nek sęsiedni. Poza tym może być cały szereg innych wypadków,które 
nas zmuszę do wykonania odsadzki jednostronnej.

Rys.lTr.26 przedstawia nam typ odsadzki jednostronnej. Odsadz- 
ka jednostronna nie jest ani słab­
sza ani gorsza od dwustronnej.

Odsadzka spotyka się również 
V/ wyższych kondygnacjach budynku, 
a nie tylko w fundamentach. Spełnia 
ona rolę rozszerzenia ściany, która . 
już nie może nieść nacisku1 wyższych 
kondygnacyj, podobnie jak szerokość 
stopy w stosunku do wytrzymałości 
gruntu.

Rys.Nr.27 przedstawia nam od­
sadzki wyższych kondygnacyj w sto­
sunku do nl£e«ycłia Ściany zewnętrz­
ne maję z reguły odsadzki jedno­
stronne, odwrotnie do ścian wewnę­
trznych konstrukcyjnych,które maję 
odsadzki dv/ustronne.

W zależności od wytrzymałości gruntu, stosuje się fundamenty 
o odpowiedniej wytrzymałości i odpowiedniej konstrukcji. Jeżeli 
zdarzy się, że po odkryciu górnej warstwy terenu napotkamy na ło­
żysko po dawnym jeziorku lub większe zagłębienie po dawnym korycie 
rzeki, wówczas stawiamy budynek, albo jego część, na płycie żela- 
zobetonowej przesklepionej nad danym zagłębieniem lub pieczarę,

W podobny sposób postępujemy w wypadku spotkania podziemnego 
e trumyka /Rys .Nr, 28/.
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W wypadkach hardzo słabego grun 
tu stosuje się t,zw. ’’ruszty”. Są to 
stopy specjalnie rozszerzane i bardzo 
mocno wykonywane za pomocą belek że­
laznych zalewanych betonem lub pły­
ty żelbetonowe. /Rys29/,

Ruszty najczęściej stosuje się 
celem wzmocnienia istniejących już 
fundamentów. Praca ta jest bardzo 
skomplikowana i musi być bardzo sta­
rannie wykonana. Postępowanie przy 
zakładaniu rusztu pod istniejący bu­
dynek odbywa się w sposób następu­
jmy;
1/ najpierw przystępujemy do odkry­
cia fundamentów, to zn.do odkopania. 
2/ na małym odcinku odkrytych funda­
mentów, np. na długości 1 m, wybie­
ramy ziemię z pod fundamentu, wsuwa­
jąc na jej miejsce belki żelazne o 
odpowiednim profil*',. Następnie całą 
przestrzeń zajętą belkami wypełniamy 
betonem plastycznym, starannie ubi­
jając i podbijając go pod istnieją­
cą stopą fundamentu.
3/ ukończywszy tę pracę na tym od­
cinku i odczekawszy 3-4 dni, przystę­
pujemy do nowego odcinka, położonego 
możliwie jak najdalej od pierwszego.

Rysunek Nr„30 wyjaśnia nam ko­
lejność postępowania /1,2,3 i t.d./



K .K .B„I ROBOTY MURARSKIE str.17

i zarazem przedstawia otraz w ten sposób wzmocnionych fundamentów. 
Przy poszerzaniu fundamentów w sposób wyżej opisany, należy koniecz­
nie przeliczyć ruszt na złamanie w punkcie ?,a:’. Od wielkości ciś­
nienia budynku zależy wysokość rusztu, a od wytrzymałości gruntu - 
jego szerokość.

,y U U4 * X-Z VX. Vi. W/ JL JL VZ U W J. V4 Zj W

niach stosuje się ruszty podwójne 
/Rys.Nr.31/ celem zapewnienia so­
bie .jak najbardziej równomierne­
go rozłożenia ciężaru budynku na 
grunt. Ruszty podwójne należy sto­
sować raczej tylko pod fundamenty 
nowo budowane.

i’ podobny sposób postępujemy 
w wypadkach, gdy mamy do czynie­
nia z poszerzeniem fundamentów za 
pomocę cegły lula betonu z tym, że

x^BlIOTE/Gk' 
(uniwersytecka 
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fundament pogłębić celem np.
że musimy ist- 

uzyskania dodatkowej piwnicy, 
garażu lub czegoś w tym rodza­
ju. Sposób postępowania jest 
identyczny, jak opisany przy 
zakładaniu rusztu. ¥ tym wypad­
ku należy zwrócić jeszcze bacz­
niej szę uwagę na dokładność 
/cieńkość spoin/ murowania. 
Pogłębianie fundamentu może 
być wykonane tylko na ograni­
czonej głębokości, a to z uwa­
gi na osiadanie nowo podmurowa­
nego fundamentu. Pogłębianie 
fundamentów może być wykonane 
tylko cegłę i to w wyborowym 
gatunku, najlepiej klinkierem, 

Rys.lTr.32 przedstawia nam 
pogłębienie fundamentu. Po wy­
konaniu pogłęb ienia,obcinamy 
“odsadzki” w starym murze. Gru­
bość podmurowania zależna bę­
dzie od ciężaru budynku i od 
wytrzymałości cegły w fundamen­
cie. Może się zdarzyć tak, że 
grubość podmurowania będziemy 
musieli wykonać równę grubości 
stopy w najniższy^ jej rniejs«? 
cu. Wówczas nie może być mowy 
o obcinaniu ods idzek.

Przy robotach podmurowywa- 
nia fundamentów /minowania lub 
podminowywania fundamentów/ 
należy, w zależności od charak­
teru budynku, przewidzieć do­
datkowe ubezpieczenie ścian, 

Rys.Nr.33 przedstawia nam schemat

przy poszerzaniu fundamentów cegłę należy uważać, aby spoiny pozio­
me były minimalnej grubości, cegła starannie moczona wodę i w bardzo 
dobrym gatunku. Oczywiście, że w tych wypadkach stosujemy zawsze 
zaprawę 'cementowę i to bardzo mocnę, t.zn. o stosunku *, : 1, rza­
dziej 1 : 2.

Przy poszerzaniu stóp fundamentowych za pomocę betonu, należy 
pamiętać, aby beton był plastyczny oraz bardzo starannie podbity 
pod istniejęcy fundament. Bardzo często się zdarza, 
niejęcy

pod którymi mamy wykonywać pracę.
takiego ubezpieczenia. Po wykonaniu prac zasypujemy fundament na 
potrzebnę nam wysokość , baczęc na staranne ubicie ziemi wokół wy­
konanych fundamentów.

Ryso32
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Fundamentowanie ną Balach,
Jeśli mamy do czynienia z gruntami bardzo słabymi, np. kurzaw- 

musimy na danym gruncie budo­
wać i to budynki bardzo duże 
i ciężkie, wówczas ‘'wzmacnia­
my'’ grunt t.zw, "palowaniem". 
Palowanie wykonywuje się pala­
mi drewnianymi albo źelazobe- 
tonowymi. Ilość wbijanych pali 
zależna jest od ciężaru budyn­
ku.

Pale drewniane mogę unieść 
różne ciężary, a to w zależnoś­
ci od gatunku drzewa,z jakiego 
zostały wykonane, głębokości 
wbicia ich w grunt oraz wytrzy­
małości gruntu. Wytrzymałość 
pali waha się od 25 do 40 kg 
na cm2 przekroju poprzecznego 
pala. ITa pale drewniana używa 
się z reguły drzewo dębowe lub 
bukowe, jeśli chodzi o budow­
le stałe. Natomiast dla budow­
li prowizorycznych używa się 
na pale drzewa sosnowego.

Na -pale używa się drzewo 
proste', okorowane, o średnicy 
od 15 do 50 em, a długość ich 
niekiedy może dochodzić do 15 
metrów. Praktycznie przyjmuje­
my, że długość pala nie może 
przekraczać długości równej 
30 średnicom pala. Pal taki 
zacięty jest na jednym końcu 
na ostro i zaopatrzony w but 
stalowy /Rys .Nr,34/, ułatwia­
jący zagłębianie pala w ziemi. 
Drugi koniec pala, t.zw. głowa, 
zaopatrzona jest w obręcz sta- 
lowę celem zabezpieczenia od 
zniszczenia lub rozłupania pa­
la w czasie wbijania go w zie­
mię.

"Zabijanie",pali w ziemię 
odbywa się ręcznie przy pomocy 
młotów, jeśli chodzi o małe 
pale,lub przy pomocy "baby” 
lub kafaru. Rysunek Nr.35 wyo­
braża nam schemat takiej "ba­
by".
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Jest to ciężar o wadze do 
liej przez blok zawieszony na

rżeń Jedne po drugich /np.po 10/,

nie .przerzuco-
li- 

nę, podnosi się nu yysokość od 
80 cm do 1 m, a następnie zostaje 
puszczony swobodnie » Proces ten 
jest powtarzany tak długo aż pal 
uzyska potrzebne zagłębienie. 
Przy dużych palach używamy sil­
niejszych "bab", które nazywamy 
"kafarami" . Kafary posiadają wa­
gę od 300 kg do 2000 kg, a poru­
szane są za pomocą maszyny paro­
wej , Wysokość zaś spadku ciężaru 
waha się od 0?80 do 1-1,5o m. 
Ilość uderzeń waha się od 60 do 
100 na minutę. Ciężar wbijający 
pal podnoszony jest mechanicznie 
za pomocą maszyhy parowej.

Zabijanie Pali «
Każdy pal ustawiany jest pio­

nowo, a następnie wbijany w ziemię. 
Wbijanie pali powinno się rozpo­
cząć od środka w kierunku krańców 
pól przeznaczonych do zapalowania. 
W miarę postępu zabijania pala, 
jego zagłębienie od uderzenia co­
raz bardziej się zmniejsza. Zabi­
janie pali odbywa się seriami ude- 
poczym mierzy się jego zagłębie­

nie; gdy zagłębie­
nia zaczyna być 
bardzo słabe /od 
5 do 15 milimetrów/ 
a dalsze uderze­
nia są jakby "od­
dawane” przez pal, 
wówczas osiągamy 
t.zwe "oddanie joa- 
la”,to znaczy, ze 
osiągnął on swój 
grunt, Takie "za­
bite” pale przy­
cinamy piłą do 
równego poziomu. 
Głowy wystających 
pali pokrywa się 
betonem i tworzy 
w ten sposób płytę 
betonową,służącą 
za podst-awę funda­
mentu e
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Pale żelaz.ob etonowe,

się z tymi dwoma 
nienia nie mamy czasu ani miejscae

W wypadkach powabniejszych budowli używamy zamiast pali drewnia­
nych - pale żelazob e tonowe (i Pale takie maję specjalnę formę i spro- 
wadzane eq gotowe na budowę. Proces wbijania ich jest identyczny 

jak pali drewnianych. Celem zabezpieczenia głowy 
pala nie wystarczy obręcz metalowa, trzeba jesz­
cze złagodzić siłę uderzenia w głowicę pala, aby 
go nie rozkruszyć. Robimy to albo za pomocą fał­
szywego pala drewnianego /kloca/,nakładanego na 
głowicę pala żelbetowego, albo za pomocą mankie- 
ta stalowego, wypełnionego troci?" cmi i. nakłada ­
nego na głowicę pala* Bezpośrednio uderzenie ka- 
faia przejmuje kloc albo mankiet 
pal e 
pala przed z

i przenosi na
Sposób ten zabezpiecza całkowicie głowicę 

zniszczeniem.
Po ”zabiciu,e pali żelbetowych zalewamy je be­

tonem tworząc podstawę dla fundamentowania /Rys. 
Nr ,36 //

Opisane wypadki dwóch rodzajów palowania nie 
wyczerpują tego zagadnienia. Jest jeszcze dużo 
innych rodzajów i systemów palowania» przeprowa­
dzanych bez pomocy zabijania, a drogę wiercenia 
i zapuszczania odpowiednich form. w których się 
ubija beton. Usuwając formę w miarę betonowania, 
wytwarzamy pal. Te rodzaje palów są bardzo mocne. 
System fundamentowania na palach stosuje się ró­
wnież na terenach nawiedzanych trzęsieniem ziemi. 
Zagadnienie palowania na takich terenach jest 
nieco odmiennym. Naszym celem było zapoznanie 

zasadniczymi rodzajami pali, gdyż na całość zagad-

Rys.36

w

\ V V

Fundamentowanie pod wodą.
Fundamentowanie pod wodą odbywa się najczęściej przy pomocy gro­

bel lub ścian szczelnych, którymi otacza się miejsce, gdzie mamy za­
łożyć fundament, Jeżelt poziom wody nie przekracza 1-1,5 m to gro­
ble usypuje się z gliny»ubijanej warstwami 20 cm, lub zapomocą sza­
lowania drutem uszczelnionym wikliną /faszyną/» W wypadkach wyższe­
go poziomu wody należy stosować ściany szczeine/szpuntpalowe/.

Po wykonaniu grobli lub ścian szczelnych, przystępujemy do wy­
pompowywania wody i dokładnego wybrania ziemi dc głębokości nam po­
trzebnej. Nie będziemy się zajmować fundamentowaniem podwodnym w ca­
łym tego słowa znaczeniu, z uwagi na zbyt obszerne i skomplikowane 
zagadnienie. V naszym programie zajmiemy się raczej wypadkami, gdy 
wysokość wody nie przekracza 15 metra.

Najprostszym zabezpieczeniem wykopu pod fundamenty,, gdy mamy do 
czynienia z wodą, jest szczelne szalowanie. Przed przystąpieniem 
do s-zalowania musimy wybrać ziemię z miejsca przeznaczonego na fun­
dament. io wybraniu ziemi zabijamy pale w odstępach około !..5 m po 
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jednej i drugiej stronie wykopu, a następnie szalujemy deskami,przy­
bijając je do uprzednio wbitych pali. Deski te posiadają specjalny 
profil; uwidoczniony na rysunku Nr,37 celem uzyskania większej 
szczelności. Z tak wygrodzonej przestrzeni wypompowujemy wodę i roz­

poczynamy normalne budo­
wanie, Jeżeli jednak wo­
da wypływa bardzo silnym 
strumieniem,nie tylko z 
boków wyszalowanyehale 
wydobywa się również gwał­
townie i z dna fundamentu, 
wówczas nie pompujemy jej 
wcale, a wprost sypiemy 
beton. Beton ten sypiemy 
na "sucho”. Sposób przygo­
towania betonu omówiliś­
my w rozdziale "Materia­
ły Budowlane” i wspomina­
my rozdziale "Robót 
żelbetowych”. ¥ danym wy­
padku należy pamiętać,że 
betonowanie takich fun­
damentów rozpoczyna się 
z jednego końca i postępu­
je naprzód wypierając wo­
dę, aż do wypełnienia ca­
łego wykopu, przeznaczo­
nego na fundament.

Takie betonowanie może 
być stosowane - jedynie w 
wypadkach, gdy woda nie 
zawiera w sobie soli, w 
przeciwnym razie należy 
zastosować ściany szpunt- 
palowe lub kesony. Kesony 
są to skrzynie, z których 
usuwa się wodę za pomocą 
zgęszczonego powietrza. 
Dziedzina tych robót wy­
chodzi poza ramy naszego 
Kursu,

Mury z cegły pełnej, dziurawki, trocinówki, Cegła okładzinowa,

Mury z cegły pełnej.są najbardziej rozpowszechniona konstrukcją 
budynku, Najbardziej może ujemną cechą murów, jeśli można' się tak 
wyrazić, to jest ich duża różnica między wytrzymałością a termicz- • 
nością,;Termiczność, t.zn. ciepłota jest bliżej omówiona w rozdzia­
le o izolacjach. Otóż, o ile wytrzymałość cegły jest bardzo znaczna, 
o tyle jej ciepłota jest mała. Dlatego mamy tak zwaną najmniejszą 
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dopuszczalną grubość muru w 2 cegły pełne, albo w 1 i pół cegły 
dziurawki^ lub trocinówki. Minimalna grubość muru nie dotyczy by­
najmniej jego wytrzymałości, a tylko ciepłoty. Dom willowy, parter 
i I piętro, mógłby mieć mury zewnętrzne grubości jednej cegły, gdy- 
byśmy brali pod uwagę jedynie wy trzymałoś ć cegły i naciski, jakie 
powstają wskutek ciężaru tego domu. Okazałoby się wówczas, źe przy 
bardzo słabej wytrzymałości muru, bo tylko 6 kg/cm.2, będziemy po­
siadali jeszcze 30 procent zapasu wytrzymałości muru. Jednak z uwa­
gi na nasze warunki klimatyczne /Europa poza południowymi Włochami/, 
minimalna grubość ścian wynosi 2 cegły pełne, lub odpowiednio mniej­
szą grubość cegieł dziurawych. Dlatego ogromne zastosowanie mogę 
mieć dobre materiały izolacyjne, a rola muru będzie podzielona na 
dwie: jedna będzie utrzymywać ciężar budynku, a druga utrzymywać 
jego temper a turę,

Największa grubość muru jest w stopach, później "w fundamen­
tach«, U parterze, w I-szem piętrze i t.d. zmniejsza się w miarę 
wznoszenia się na wyższe piętra. Wytrzymałość murów możemy również 
regulować zaprawę, dając w niższych kondygnacjach mocniejszą zapra­
wę, a w miarę postępu w górę używać zaprawy coraz słabszej aż do 
czysto wapienne piaskowej.

Rysunek lir ..38 wyjaśnia nam typową konstrukcję muru, wychodząc 
z założenia minimalnych grubości z uwagi na ciepłotę oraz regulu­
jąc wytrzymałość muru przy pomocy odsadzek /zgrubień/ i rodzaju za­
prawy»

Mm z cegły dziurawki może być wyprowadzony przez^dwie kondyg­
nacje bez zastosowania odsadzek. Mur z cegły pełnej może być wypro­
wadzony na wysokość* trzech kondygnacyj bez wprowadzenia odsadzek, 
to znaczy bez zmiany grubości muru. Odsadzki w murach zewnętrznych 
pozostawia się na szerokość pół cegły i w poziomie spodu stropu za­
mykającego daną kondygnację. Wysokość kondygnacji mierzy się od gór­
nej powierzchni jednego do górnej powierzchni drugiego stropu.

Pozos bawienie odsadzki w pół cegły na wewnętrznej stronie muru 
w murach zewnętrznych., dyktowane jest koniecznością posiadania gład­
kiej zewnętrznej powierzchni muru. Natomiast w ścianach wewnętrz­
nych t.zn< kap i talno-kons trakcyjnych powinno się dążyć. ab;r odsadz­
ki były dwu s t r o nn e

Bardzo często się zdarza, że grubość ściany kapitalnej na da­
nej kondygnacji nie odpowiada grubości ściany zewnętrznej na tej 
samej kondygnacji /Rys,Nr,39/« Zjawisko to tłumaczy się w sposób 
bardzo prosty, a mianowicie ściana kapitalna dźwiga z reguły dwu­
krotnie więcej niż ściana zewnętrzna, a więc i grubość jej musi być 
większa« Oczywiście fakt ten ma miejsce tylko przy domach wielopię­
trowych, gdyż m domach małych, jednopiętrowych -*reguła ta jest 
odwrotna» W domach wielopiętrowych ściany kapitalne sę grubsze nie 
tylko z powodu ilości kondygnacyj i większego ciężaru, jaki muszę 
znieść, ale również i dlatego, że w ścianach kapitalnych są z zasa­
dy przeprowadzane różne przewody wentylacyjne i kominowe, które os­
łabiają wytrzymałość ściany kapitalnej. V domach wielopiętrowych 
przeprowadzenie przewodów w ścianie kapitalnej przedstawia dość po­
ważne trudności, z uwagi na ilość miejsca, jakie trzeba na nie za-
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jęć, a tym samym odpowiednio pogrubić ścianę. Dane wyżej przytoczo­
ne odnoszę się w takiej samej mierze dla murów z cegły dziurawki, 
jak i dla murów z cegły trocinowej z tym zastrzeżeniem, że cegły 
trocinowej nie używa się jako materiału nośnego, a raczej jako izo- 
lacyjnyjgdyż cegła trocinowa jest bardzo słaba.

Ściana 
kapitalna

Rys,38

półtorej cegły dziurawki 
wapno 1 : 3

półtorej cegły dziurawki 
zaprawa półcem. 1:3:6

dwie cegły pełne 
z apra wa wa pienna

dwie cegły pełne ' * 
zaprawa półcem. 1:3:6

dwie cegły pełne * ' 
zaprawa półcem, 1:2:4

dwie i pół cegły pełne 
zaprawa wapienna

dwie i pół cegły pleine 
zaprawa płcem. 1:3:6

dwie i pół cegły pełne 
zaprawa półcem. 1:2:4

Trzy cegły pełne ‘ 
zaprawa cement, 1 : 3

Ściana 
zewnętrzna
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Mury z cegły dziurawki.

Celem zwiększenia "ciepłoty” nurów oraz zmniejszenia ciężaru 
budynku używamy cegły ’’dziurawki”, Jak sama nazwa wskazuje, cegła 
ta jest "dziurawa”, to znaczy posiada kanały przechodzące wzdłuż

Rys ,40

lub wpoprzek cegły. Cegłę dziu­
rawkę nazywamy jeszcze cegłę "pu- 
stę” lub pustakami.

Wracajęc do murów z cegły dziu­
rawki, należy podkreślić, że ce­
lem uzyskania dobrego pod względem 
cieplnym /termicznym/ muru, używa 
się dwa typy cegieł pustych. Pos­
policie mówi się; ”dziurawka po­
dłużna” i "dziurawka poprzeczna" 
/Rys .Nr .40/. Na rysunku tym mamy 
przedstawione oba typy.cegły oraz 
warstwę cegieł ułożonych z "dziu­
rawek" .

Jak widzimy z kierunku kana­
łów /linie przerywane/, żaden z 
nich nie wychodzi na zewnętrz 
ściany, ani od strony zewnętrznej 
muru, ani od strony wewnętrznej. 
Na samym narożniku należy "posa­
dzić" cegłę pełnę. Warunkiem za­
sadniczym ciepłoty /termiczności/ 
ściany, jest właśnie to, że dzię­
ki dwukierunkowości kanałów w ce­
głach, wszystkie kanały sę poza­
mykane. Z rozdziału o "Materiałach 
izolacyjnych" wiemy, że nierucho­
me powietrze jest bardzo dobrym 
izolatorem, t.zn. że dobrze trzy­
ma ciepło. Zamknięcie szeregu ka­
nałów, biegnęcych zawsze wzdłuż 
muru, przyczynia się do podniesie­
nia "termiczności” /ciepłoty/ ścia­
ny. To znaczy, że ściana taka mniej 
przepuszcza zimne powietrze, a z 
drugiej strony nie wypuszcza powie­
trza ciepłego przez siebie zamknię­
tego.

Jeśli chodzi o wytrzymałość 
muru wybudowanego z takiej cegły, 
to w zależności od ilości otworów 
i grubości ścianek między otwora­
mi, wytrzymałość ta waha się od 
75 procent wytrzymałości cegły 
pełnej, do wytrzymałości równej 
cegle pełnej. Praktycznie możemy
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 rzyjęć, że wytrzymałość jest ta sama "bo, chociaż w pewnych wypad­
kach jest ona mniejsza, to jednak ciężar muru z cegły dziurawki 
jest mniejszy,tak, że jedno wyrównuje drugie, ożyli nieznaczne 
zmniejszenie wytrzymałości muru z dziurawki zrównoważone jest jego 
mniejszy wagę.

Dziurawka "bywa trzy i czterodziurowa, to znaczy^ że wzdłuż ce­
gły przeprowadzone sę trzy albo cztery kanały podłużne, natosiast 
wpoprzek oegły mamy cztery albo pięć kanałów, zależnie od ilości 
kanałów wzdłuż cegły. Tak więc trzem kanałom wzdłuż oegły odpowia­
da cztery kanały wpoprzek, a czterem wzdłuż odpowiada pięć poprze­
cznych.

Cegła o większej ilości dziur i cieńszych ściankach używa się * 
najczęściej do stropów ceglanych, o czym będzie mowa dalej. Również 
wymiary większe pustych cegieł t.zw. "pustaków”, używa się do stro­
pów. Pustaki w ścianach używane sę w wypadku,gdy maję spełniać ro­
lę wypełnienia ściany, a nie stanowić konstrukcji same przez się.

Tablica porównawcza
ciężaru muru z cegły pełnej i z cegły pustej._________

Waga L m3 cegły pełnej Waga 1 m3 z cegły dziurawki

1600 kg od 1200 do 1400 kg

Mury z cegły trocinowej.
Cegłę trocinowy używamy dla ocieplenia muru. Sposób wyrobu i 

fabrykacji cegły trocinowej mamy podany w dziale o wMateriałaoh 
?udowlanych", Z uwagi na jej bardzo niewielkę wytrzymałośćt nie 
używa się trocinówki do żadnych konstrukcyj. Trocinówka może znieść 
zaledwie swój własny ciężar. W wypadkach wykonania ścian ciepłych 
w korytarzach lub przedsionkach można użyć trocinówki. Czasem bywa, 
że trocinówka jest dość mocna, wówczas jednak jest ona bardzo sła­
bym materiałem izolacyjnym. Chcęc zabezpieczyć belki nadokienne 
lub inne części budynku przed zimnem, bardzo często używamy cegły 
trocinowej. Cegła trocinowa jest doskonałym materiałem na ścianki 
działowe. Jest ona lekka i porowata, dzięki czemu można łatwo wbi­
jać w nię gwoździe, nie niszczęc ścian.

Wytrzymałość cegły trocinowej zależy od zawartości maleńkich 
komórek powstałych po wypaleniu się trocin drzewnych w czasie pro­
cesu fabrykacji tej cegły. Waga cegły trocinowej dochodzi do pół 
wagi cegły zwykłej. Cegłę trocinowy należy bardzo dobrze moczyć 
przed użyciem jej do budowy.

Mury z cegłę okładzinowy.

Bardzo często muruje się ściany zewnętrzne razem z cegłę "okła­
dzinowy” celem uzyskania gotowej zewnętrznej powierzchni, to zna­
czy takiej, której nie trzeba później tynkować. Cegła "okładzino-
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wa" jest to cegła,albo specjalnie wykonywana, nigdy ręcznie,zawsze 
maszynowo, albo cegła cementowa, albo sylikatowa, albo klinkierowa, 
V każdym z tych wypadków musi być starannie wykonana. musi posiadać 
ostre kanty i być prawie idealnie tych samych wy rai?- Najczęstszy
układziny, spotykany powszechnie, jest cegła cementowa lub klinkie­
rowa ,

Rysunek Nr .41 przedstawia sposób budowania murów z cegły okła­
dzinowy. Cegły przekreślo­
ne przekątnymi oznaczaj y 
cegłę okładzinowy, w danym 
wypadku cegłę cementowy. 
Wyrób cegły cementowej po­
dany został w rozdziale 
"Materiały Budowlane”.

Celem zapewnienia sobie 
dokładnej roboty i jedna­
kowych spoin, należy zaw­
sze przy murowaniu z cegły 
okładzinowy stosować "sza- 
bloniki spoinowe'5 /fug-lis- 
twy/. Sy to cieńkie listew­
ki drewniane o wymiarach 
1 cm X l,5o cm. albo 1 cm 
X 1 cm; które układamy na 
brzegu każdej warstwy ce­

gieł /RyseNr.41,lit.a/ celem zapewnienia sobie identycznej grubości 
i głębokości pustki spoinowej, albo potocznie mówiyc - spoiny /fugi/. 

Spoiny pionowe murarz vjykonyje "na oko", gdyż różnice nich 
mogy być bardzo minimalne, bo "wiyzanie" muru jest tym regulatorem. 

Nie ma również obawy, aby 
zaprawa mogła wycieknęć 
przez pionowe spoiny,przez 
tak zwane zalewanie foli" 
/zalewanie zaprawy ułożo­
nej warstwy/,gdyż przed za­
łożeniem każdej cegły /ok­
ładzinowej lub zwykłej/,mu­
rarze nakładajy kielniy na 
kant cegły /t,zw. sztos-fu- 
gi/ trochę zaprawy, a kła- 
dyc jy obok cegły już leży- 
cej na murze, tym samym za­
myka otwór przez który za­
prawa mogłaby wyciec. Po 
wykonaniu murów z cegły ok­

ładzinowej t należy je później wyfugować, albo wytestować,. o czyiïi 
będzie mowa w rozdziale o tynkach zewnętrznych i była juz, wyżej w 
"Robotach Murarskich" /Rys.Nr.42/.

Przy wykonaniu murów okładzinowych lub inaczej "licowanych ce­
gły okładzinowy" albo wprost "licowanych", można używać jednocześ- 

■ Rys.41
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nic dwu lub więcej gatunków cegły ’’licówki” /okładzinowej/, w jed­
nym lub kilku kolorach, uzyskujęc czasem bardzo interesujące rezul- 
taty. W epoce ’’gotyku” używano często bardzo cegły licowej i faso­
nowej, dochodzęc czasem do bardzo misternej i koronkowej roboty# 
Płaszczyzna muru licowana ma tę zaletę, że jest bardzo trwała, nie 
wymaga remontów ani napraw, natomiast jest droższa, czasem znacz­
nie, Hależy zwracać bacznie uwagę, zwłaszcza przy licowaniu cegłę 
cementowy, aby nie użyć licówki na całę grubość muru, jak to poka­
zano na rysunku Hr.41 ze strzałkę: źle. Cegła cementowa jest bar­
dziej chłonna niż zwykła oraz mniej ciepła, wskutek czego podczas 
deszczów albo mrozów otrzymamy wewnętrz budynku wilgotne plamy, 
Murarze zazwyczaj bagatelizuję przestrzeganie tego faktu, myślęc, 
że użycie "lepszej” cegły przecież nie może zaszkodzić,

Mury z kamienia.
Rozróżniany szereg rodzajów murów z kamienia, a to w zależnoś­

ci od gatunku i charakteru kamienia. A więc:
1/ mury z kamienia polnego,
2/ mury z kamienia łamanego,
3/ mury z kamienia obrabianego,

te ostatnie daję się obrabiać w najróżnorodniejsze formy,

Mur z kamienia polnego.
Mur z kamienia polnego albo z t,zw. brukowca stosuje się do bu­

dowy parkanów i ogrodzeń. Jest on naogół bardzo słaby i nie grze­
szy dobrym wyględen zewnętrznym, a pozatym wymaga dużo zaprawy-. 
Spotykamy go często na wsiach, gdzie jest dużo kamienia, Jako kon­
strukcja, kamień polny w budownictwie nie posiada szerokiego zasto­
sowania, Raczej jest używany do dróg i nawierzchni,

Mur z kamienia łamanego.
Mur z kamienia łamanego albo łupanego, ma szerokie zastosowa­

nie w budownictwie. Bardzo często używany jest do fundamentów i 
wszelkiego rodzaju podmurówek. Kamień łamany nożna używać w formach 

nieregularnych, tworzęc pewne ry­
sunki o charakterze dekoracyjnym. 
Rys.Hr.43 przedstawia nam frag­
ment narożnika muru z kamienia 
łamanego. Przy budowie należy 
zwracać bacznę uwagę na dokładne 
’’więzanie” muru, Oczywiście, że 
więzanie kamienia łamanego różni 
się bardzo znacznie od więzania 
cegły. 0 ile ta ostatnia swoję 
regularnościę i .formę umożliwia 
wykonanie tego zagadnienia cał­

kiem precyzyjnie, o tyle przy kamieniu łupanym napotykamy na pewne 
trudności,
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Dlatego tez przy wiązaniu murów z kamienia łupanego należy zwra­
cać baczną uwagę na wzajemny ich dobór pod względem wymiarów /wiel­
kości/ oraz stared się bardzo dokładnie wypełniać wszelkie luki i 
puste miejsca między większymi głazami, drobnymi odłamkami tego sa­
mego kamienia. Zaprawa cementowa /tylko cementowa/ jest tym lepisz­
czem, który stwarza monolit z kamienia łupanego, ale należy pamię­
tać, że zaprawa cementowa, choćby najmocniejsza, jest słabszą od 
pewnych gatunków kamienia łamanego.

Mówimy ’’pewnych” gatunków, gdyż słowo ’’łamany” nie stanowi o 
gatunku kamienia łamanego, a ten ostatni może być wykonany z naj­
różnorodniejszych gatunków skeł. Może być tak samo dobrze z grani­
tu lub bazaltu jak i .ze szpatu polnego, ptzeto sama zaprawa nie mo­
że decydować o wytrzymałości muru z kamienia łamanego.

Należy jeszcze dbać o to,aby one same przez się,leżąc na sobie, 
tworzyły konstrukcję. Rysunek lTr.44 uwidacznia nam sposób dobry i 
zły ułożenia kamieni- *w przekroju pionowym. W przekroju określonym 
“zły” na tymże rysunku widzimy kamienie tak położone, że maję one 
tendencję wyślizgnięcia się z masy muru. Należy więc tak obracać 

kamieniami , aby, dając im powie­
rzchnię najbardziej gładką od 
strony zewnętrznej, stworzyć 
najlepsze warunki zazębienia 
się z innymi kamieniami. Co pe­
wną wysokość należy staraó się 
dobrać kamienie możliwie płas­
kie celem wyrównania warstwy uło­
żonych kamieni.

Kamień łupany może być rów­
nież przygotowany w formach zbli­
żonych do regularnych. Rysunek 
Nr .45 przedstawia nam taki mur. 
Oczywiście, że w takich wypad­
kach nie ma żadnych trudności 
przy murowaniu takim kamieniem. 

Tak łupany kamień pozostawia 
jednak njoc odpadków, które wpraw­
dzie można jeszcze użyć,* ale na 
inne cele a nie do tegoż muru. 
Natomiast w kamieniu łupanym do­
wolnie, często o formach przypad­
kowych, mamy sto procent zużycia 
materiału, należy jedynie zwró­
cić baczną uwagę na wykonanie. 
Jeżeli chodzi o stronę estetycz­
ną, to poprzednio opisany sposób' 

etyczny i można wydobyć ciekawe 
momenty dekoracyjne.
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Mur z kamienia obrabianego.
I)o obróbki nadają się tylko kamienie twarde. Kamienie nadające 

się do obróbki będziemy nazywać kamieniami szlachetnymi. Z kamienia 
obrabianego /szlachetnego/ rzadko kiedy buduje się mury. Najczęściej 
kamień ten spełnij rolę licówki t.zn. okładziny. Jeśli spotykamy ka­
mień szlachetny użyty jako konstrukcja, to zdarza się to najczęściej 
w słupach i filarach, gdzie kamień *ten jest nie tylko dekorację,ale 
i konstrukcję z uwagi na swoją wielką wytrzymałość na ściskanie. 
Takie słupy i filary spotykamy najczęściej w kościołach oraz wiel­
kich salach.

Y zależności od gatunku kamienie szlachetnego, stosujemy odpo­
wiedni sposób licowania,czyli okładania ścian.

Kamień twardy również często używany jest na cokoły. Cokołem na­
bywamy część budynku wystającą nad poziom chodnika a dochodzącą zwy­
kle do spodu okien parterowych. Celem cokołu jest zabezpieczenie bu­
dynku od uszkodzeń spowodowanych bądź rękę przechodnia, będź wskutek 
opadów atmosferycznych /wilgoć/, lub wskutek ruchu ulicznego.

Rysunek Nr.46 przedstawia nam typowy 
przykład cokołu z kamienia twardego. W ta­
kich wypadkach kamień jest związany z mu­
rem i stanowi całość. Tego rodzaju cokoły 
zdolne są do przejmowania ciężaru budynku, 
pracując razem z murem. Bywaję jednak ka­
mienie szlachetne, których z uwagi na cenę 
nie stosuje się w sposób wyżej opisany, 
lecz tnie się je na cieńkie warstwy i nimi 
wykłada elewację budynku.

Kamień szlachetny obrabia się na różne 
sposoby, jak naprzykład:

1/ ci o a © jni jest to obróbka ka­
mienia według płaszczyzny łamliwości. Pła­
szczyznę łamliwości kamienia nazywamy miej­
sce, wzdłuż którego pod uderzeniem młotka 
kamień pęka, rozdzielając si^ na dość rów­
ne płyty* przy ciosaniu należy mieć wprawę, 
żeby wiedzieć w jakim kierunku idę słoje 
kamienia. Uderzenia powinny iść w kierun­
ku słoja. Dla wyjaśnienia zaznaczamy, że 

słojem w kamieniu nazywamy kierunek w jakim układają się warstwy ka­
mienia. Bywaję kamienie, które nie maję wyraźnych słoi, wówczas ta­
kie kamienie nie nadają się do łupania, lecz mogę się nadać do szli­
fowania lub do polerowania. Rysunek Nr.47 przedstawia kamień łupany.

Rya.46

2/ d _ł u t o w a n i e - jest to obróbka kamienia przy której 
za pomocą dłuta‘ ńadajemy ''bryle powierzchnię gładką. Rysunek Nr ,48 
przedstawi© nam. formę dłuta, kowierzchnia dłutowana posiada prążki 
powstałe jako ślady po dłucie. Rÿsunek Nr.49 uwidacznia nam szereg 
płaszczyzn ’’dłutowanych" .
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powierzchnia 
szlifowana

K .K .B.I.
-----------

3/ Szlifo wenie- 
przy tej obróbce doprowadzamy 
kamień do możliwie najgładszej 
powierzchni. Rys.Nr.50 przedsta­
wia nam powierzchnię kamienia 
oszlifowanego.

Celem uniknięcia obijania 
się krawędzi bloków kamiennych, 
bardzo często robi się "fazę”, 
?aza, jak to nam wskazuje rysu­
nek Nr.50, jest to skośne ścię­
cie krawędzi kamienia. Rażę ta­
ke można dłutować lub szlifować. 
Robi się ją tez dla celów deko­
racyjnych.

Najlepiej do obróbki dłutowej n&daje się piaskowiec. Jest to 
skała pochodzenia osadowego /Roboty ziemne/. Niektóre odmiany pol­
skiego z okolic Szydłowca i lińczows dają się krajać. na piękne pły­
ty od 5 cm grupości. Maję one duze zastosowanie jako okładzina mo­
mentalnych budowli. NaOgół wszystkie piaskowce daja się dłutować 
i szlifować, nie dają się natomiast polerować, gdyż są zbyt miękkie.

W

4/ tolerowanie - do polerowania nadają się tylko ka­
mienie twarde jak bazalt, gnejs, marmur, granit i t.p. /Patrz ’’Ro­
boty ziemne”/, polerowanie kamieni jest to doprowadzenie powierz­
chni kamienia do stanu zupełnej gładkości, jak się to pospolicie 
mówi: ’’błyszczy jak lustro”. Kamienie polerowane używa się na co­
koły i inne części budynku. NaOgół biorąc, poza cokołami kamień po­
lerowany stosuje się tylko wewnątrz budynku w postaci posadzek, ko­
lumn, rzeźb lub nawet całych ścian. Często spotykamy nawet takie 
nazwy, jak: ’’sala marmurowa”. TÔ znaczy, że ściany i podłoga lub 
strop tej sali sę wykładane polerowanymi marmurami.

"Wypada tu‘nadmienić, ze marmur nie bywa nigdy używany w innej 
formie niż polerowany. Natomiast inne twarde skały bywają używane 
nie tylko w formie polerowanej, lecz i w łupanej, dłutowanej, szli­
fowanej i ciosanej, jak np. często spotykany granit. Wogóle kamie- 
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nie twarde nadają się do wszelkiej obróbki, natomiast dla kamieni 
miękkich) możliwości te są bardziej ograniczone,

Murów z kamienia szlachetnego z zasady nikt nie buduje, a to' ' 
2 powodu wysokiego kosztu. Oczywiście mówimy tu o stosunkach pols­
kich, gdzie materiał ten.jest dość rzadki a środki transportowe i 
techniczne zbyt kosztowne. Odwrotne zjawisko możemy zaobserwowed 
we Erancji, gdzie można rzec, że kamień jest narodowym materiałem 
budowlanym. Roza tym trzeba nadmienić, że kamień jest materiałem 
bardziej zimnym niż cegła, to znaczy, że posiada lepsze przewodnict­
wo ciepła, musielibyśmy jeszcze bardziej pogrubić mury w stosunku 
do cegły,

Zdarza się dose często, że kamień używa się jako część konstruk­
cyjna, np. narożniki w budynku, belki na otworami, podpory sklepień 
i t.p. Takie części /fragmenty/ konstrukcyjne zazwyczaj nie są tynko­
wane, lecz pozostawione widoczne, oczywiście odpowiednio obrobione, 
bądź dłutowane, bądź szlifowane lub polerowane. Jeśli sięgniemy da­
leko wstecz w historię budownictwa, to przekonamy się, że kamień 
spełniał rolę nie tylko wypełniania lub dekoracji, ale zasadnicze 
jego przeznaczenie to była konstrukcja. W stolicy Grecji, w «Atenach, 
w zachowanym do dziś "larthenonie" /nazwa świątyni greckiej/ spoty­
kamy belki wykonane z odpowiednio doszlifowanych i dopasowanych 
do siebie kamieni.

Sciany oporowe,  

szkarpa

wykop

Ilustruje nam

To samo odnosi

Sys'. 5
to rysunek Nr .51.-ą

nazywamy płeszczyznę booz- 
mówiliśmy w rozdziale o 

"Robotach ziemnych” ,kąt 
pochylenia szkarpy zależy 
od kąta usypu gruntu.Szkar- 
pą nazywamy również tę sa­
mą pochyłość przy nasypach 
cp i przy wykopach. Pochy­
lenie szkarp wynosi - w za­
leżności od rodzaju grun­
tu :

h : 1=1 ; 1 lub 1:1,5 
lub 1 : 2 lub 1 ; 2 ^8 i 
tąk dalej,przyozym im sto­
sunek ten jest niższy,tym 
szkarpa łagodniejsza to 
znaczy bardziej pochyła.

, gdzie 
h oznacza wysokosĆ nasypu, 
1 ” długości stopy szkarpy.

się do wykopów.

Najprostszą ścianą oporową jest nasyp. Mówiliśmy już o tym w 
rozdziale ’’Roboty ziemne”. Obecnie zajmiemy się obrobieniem tyuh 
ścian, czyli umocnieniem szkarp. Szkarp 
ną pochyłą nasypu. /Rys.Nr.51/.
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Szkarpy wymagają zawsze umocnienia, to znaczy utworzenia takiej 
nawierzchni na powierzchni szkarpy, aby wpływy atmosferyczne /mrêzr» 
deszcz,wilgoć nadmierna,sus za,wiatr/ ich nie zniszczyły, doprowa. 
dzając do form pokazanych linią przerywaną na rysunku Kr.51.

Umocnienia szkarp wykonujemy wielorakimi sposobami a mianowicie 
1/ roślinnością, 2/ gałęziami, 3/ kamieniami, 4/ murem, 5/ żelazo- 
betonem.

nej t.zw. : 
korzonki w

poczym siejemy 
i umacnia nimi

humusu, 
i ziemię

a długości 
kę /jak na 
nię szkarpy. Darninę mocujemy kołkami drewnianymi,wb ijanymi drew­
nianymi młotami.

Umocnienie szkarp roślinności ą,
Gotowy nasyp przykrywamy cieńką warstwa /2-3 cm/ ziemi urodząJ- 

trawę, która rosnąc zagłębia swoje 
powierzchnię szkarpy. Bardzo czę­

sto zamiast trawami obsadza 
się szkarpy krzewami, jak 
np. akacją, obsadzanie i ob­
siewanie szkarp ma ten minus 
że należy odczekać pewien 
okres czasu, aż zasiana tra­
wa lub krzewy dostatecznie 
zapuszczą swoje korzenie. 
Praktycznie możemy przyśpie­
szyć ten proces, okładając 
szkarpę '’darniną”. Darniną 
nazywamy cieńką warstwą /3 
do 6 cm/ trawy łącznie z ko­
rzeniami. Darninę wycinamy 
na łąkach w okolicy budowy 
i po polaniu jej obficie 
wodą, wycinamy w kształcie 
pasów o szerokości 15-20 cm

30-40 cm. ko dostarczeniu na miejsce, układamy ją w krat- 
rysunku Nr.52/ lub też pokrywamy darniną całą pozierzch-
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Puste pola między paskami darniny zapełniamy ziemię /humusem/ 
i zasiewamy trawę. Darnina umocowana kołkami zapuszcza korzenie, 
którymi szybko przywięzuje się do powierzchni szkarjgy, umacniajęc 
ję w ten sposób. Tak częściowo umocniona szkarpa może spokojnie do 
czekać się momentu, aż korzenie z roślin wysianych umocnię ja do 
reszty.

Umocowanie szkarp kołkami przeplatanymi gałęziami,
Mocowanie kołkami przeplatanymi gałęziami stosujemy zwykle wte­

dy, gdy mamy do czynienia ze szkarpę naturalnę /np.usypanę przez 
wiatr/, a dzięki rodzajowi materiału /np.lotne piaski/z jakich zo­
stała ona usypana, posiada skłonności do usypywania się,to znaczy 
do powiększania swojej podstawy a zmniejszania swojej wysokości.

Na kołki używa się pewne gatunki drzewa świeżego np.brzoza, 
wierzba, które po pewnym okrasie czasu puszczaję korzenie /Rys.53/. 
Czasem szkarpy maję skłonność usypywania się u swego podnóża. Pod­
nóżem szkarpy nazywamy jej spód, miejsce^ w którym szkarpa przecho­
dzi z pochyłości w płaszczyznę poziomę. W takich wypadkach stosujemy 

zabezpieczenie podnóż szkarpy 
za pomocę obłożenia głazami na 
zaprawie cementowej; Umocnie­
nie to będzie rodzajem ściany 
oporowej ,

Rys.53

Umocnienie szkarp murem /właś­
ciwa ściana oporową/.

Ściana oporowa»wykonana 
jako konstrukcja stała będź 
z muru na zaprawie cementowej, 
będź z betonu lub z żelazobe- 
tonu, jest najwłaściwszym umo­
cnieniem podnóża szkarpy /Rys. 
Nr.54/. Mówimy: podnóża szkar­
py, a nie szkarpy, gdyż najnie­
bezpieczniejszym miejscem, ja­
kie należy utrzymać w równowa- 
sze, jest właśnie ten spód 
szkarpy.

Sposób ten jest najkoszto­
wniejszy, ale najbezpieczniej­
szy.

Ściany oporowe,jako stała 
konstrukcja;pesiadaję różno­
rakie zastosowanie, raz jako 
umocnienie szkarpy /podnóża/, 
względnie jako podtrzymanie 
ziemi przy drogach górskich 
i tip. Rysunek Nr.55 przedsta-
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solana oporowa 
podtrzymująca 
szkarpę drogi 
górskiej .

Ten rodzaj ścian oporo­
wych ąest lekki i ma­
ło zuzywa materiału 
"budowlanego. Ujemną 
cechą jest ta, ze wy­
kop dla takiej cciany 
ny jest bardzo koszto­
wny,gdyż zasadniczo 
trzeba wykonać wykopy 
aż do miejsca oznaczo­
nego linią przerywa- 
ną na rysunku 56, co 
w pewnych wypadkach 
wp. skały jest nie­
opłacalne. Szerokość 
stopy ściany oporowej 
zależy od wysokości 
tej ściany. Im ściana 

parcia ziemi .pa ścianę

wia nam różne typy i zastosowanie 
ścian oporowych.

Działanie ścian oporowych jest 
dwojakie: albo masyw muru oporowe­
go /ciężar/ przeciwstawia się sile 
wywracającej,powstałej przez parcie 
ziemi na mur oporowy, albo konstru­
kcja muru jest tak pomyślana, że 
sama ziemia prąc na ścianę z jednej 
strony - z drugiej ją przytrzymuje. 
Konstrukcję taką mamy pokazaną na 
rysunku Nr.56.

Kierunek parcia ziemi, czy to 
wskutek różnicy poziomów,czy wsku­
tek pochyłości gruntu, lub od obu 
wypadków razem, usiłuje wywrócić 
ścianę oporową, obracając ją w pun­
kcie C. Natomiast na podstawę CD 
działa ciężar ziemi,równoważący cię­
żar parcia. Ten rodzaj ścian oporo­

wy z s z a , U J 111 U U O il Z, VJ. UŁ C ł -L2 Łi
pionową usiłuje ją odłamać od stopy.

Aby

Rys.56
tym stopa będzie szersza. Działanie

Kierunek parcia . 
ziemi przytrzymuk 
jący ścianę.

temu przeciwdziałać, stosuje się zebra żelazobetonowe, ma­
jące na celu umocnienie ściany przeciwko odłamaniu jej od podstawy 
/stopy/. V/ rzucie poziomym żebrowanie wygląda tak, jak to nam przed­
stawia rysunek Nr.57.

Tego rodzaju ściana oporowa jest najsilniejszą konstrukcją i 
stosuje się ją bardzo często, gdy musimy budować domy na stokach, 
albo na szkarpach. Wykonywana ostatnio przed wojną "Aleja na Szkar- 
pien w Warszawie umocniona była takim rodzajem ściany oporowej.

/îerunek 
iparcia ziemi 
wywracający­
mi emi ę

mur oporowy
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Odwodnienie szkarp i ścian oporowych.

na- 
prze-

najmocniejsze konstrukcje, wiemy—~j zniszczyć najmocniejsze konstrukcje, wiemy bowiem, że woda 
marznęo zwiększa swoję objętość. Siły powstające wskutek zwiększa­
nia objętości wody są tak wielkie, że praktycznie nie można się im 
przeciwe tawiać.

j)la wyczerpania całości zagadnienia o rodzajach ścian oporowych, 
wypada nadmienić o umocnieniu szkarp, będących brzegami rzeko Rysu­
nek Nr.58 przedstawia typowe umocnienie brzegu rzeki za pomocą pły­

ty żelbetowej, umocowanej na palach 
żelbetowych wbitych w brzeg rzeki. Ten 
rodzaj konstrukcji jest bardzo dobrym 
i jedynym, jeśli nam nie zalezy na tym* 
aby koryto rzeki było jak najwęższe. 
Takie zagadnienie często ma miejsce, 
gdy rzeka przepływa przez miasto /re­
gulacja rzek/ lub gdy zachodzi wypadek 
przystani statków. W tym ostatnim wy­
padku należy mieć ściany pionowe, ce­
lem umożliwienia statkom dobijania 
wprost do brzegu.

Budowa tego rodzaju ścian oporowych 
wymaga specjalnych sposobów /kesony/ 
którymi, z uwagi na nasz program, nie 
możemy się zajmować.

Wody deszczowe, tworząc strumyki, 
są największym wrogiem szkarp i murów 

odprowadzić za pomocą rynsztoków /ścieków/ 
wybudowanych z cegły lub kamienia do rowów lub innych zbiorników 
naturamnych, jak jeziora lub rzeki, lub sztucznych /baseny/. W ża­
dnym wypadku zagadnienie wody nie może być pominięte. W ścianach 

oporowych,nawet 
bardzo mocnych, 
leży równie"6 
widzieć odprowadze­
nie wody jakimiś 
ściekami lub otwo­
rami w ścianach,spe­
cjalnie w tym celu 
zostawionych. Ma 
to zasadnicze zna­
czenie w okresie zi­
mowym , gdyż groma­
dząca się woda z opa 
dów deszczowych,za­
marzając w zimie, 
bowiem, że wodamoże
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Luki i sklepienie ceglane.

innę nazwę, a miano* 
pochodzenie takiego

Sklepieniem łukowym będziemy nazywać przykrycie pewnej powierz­
chni sklepieniem w kształcie łuku. W zależności od formy tego łuku, 
napotykamy na kilka rodzajów sklepień. Mamy więc sklepienia:

Najbardziej pospolite do dziś spotykane i stosowane - to skle­
pienie krzyżowe /6ys.Nr.59/. Sklepienie krzyżowe utworzone jest z 
przecięcia się dwóch sklepień beczkowych. Sklepienie beczkowe jest 
to nic innego, jak sklepienie otrzymane z połowy koła /Rys.Nr.60/. 
Nazwé tego sklepienia pochodzi stęd, ze formę swoję przypomina jak­
by ^zeciętę beczkę. Spotykamy się jeszcze z ‘ ~
wicie "pÓłcyrklaste". Sama nazwa ta tłumaczy 
sklepienia.

1. beczkowe, 6. krzyżowe,
2, nieckowe, 7, romańskie,
3. gwiaździste, 8. gotyckie,.
4, ostrołukowe, 9/ eliptyczne
5» lustrzane i t.p,

jukiem będziemy nazywać sklepienie o szerokości równej gruboś­
ci ściany. Y/iadomę jest rzeczę, że przykrycie pewnych przestrzeni 
musi być dokonywane przez jakęś konstrukcję. Otóż jeżeli konstruk­
cja ta jest w jakiejkolwiek będź innej formie poza płaską, wówezas 
nazywać je będziemy sklepieniem. Jeśli natomiast musimy przesklepic 
jakikolwiek otwór w ścianie -poza otworem płaskim - wówczas prze- 
sklepienie to będziemy nazywać łukiem.

Sklepienie płaskie nad jakęś powierzchnię będziemy nazywać 
stropem. . .

Sklepienie płaskie nad jakimkolwiek otworem będziemy nazywać 
belka, *

“Grubość sklepienia "w kluczu" /punkt a na rysunku Nr.61/ powin­
na być obliczona tak samo,jak i grubość tego sklepienia na oporze, 
"Kluczem" nazywamy najwyższą część łuku lub sklepienia, lezęcę na
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ścianami działowymi.

cegła na 
’’kant”

c egła
Hna płask”

nienia ze
podkreślenie, ze dana ściana nie jest ścianę niosęcę, lecz działo­
wy., to znaczy rozdzielajęcę dwa pomieszczenia.

poza ścianami konstrukcyjnymi 
/kapitalnymi»nośnymi/ mamy do czy- 

Określenie “ścianka” ma za zadanie

Spotykamy i inne 
określenia dla ścia­
nek działowych a mia­
nowicie: forsztowa- 
nie, przepierzenie, 
dziołówka i t.p.

Określenia ”for- 
sztowanie” i ”prze- 
pierzenie” odnoszę 
się do ścianek dzia­
łowych wykonanych z 
drzewa, nie tynkowa­
nych. ’’Działówki” al­
bo ścianki działowe, 
sę to ścianki wykona­
ne w większości wy­
padków z cegieł na 
“kant”, albo na 
’’płask”, lub z in­
nych materiałów, ale 
zawsze z materiałów 
niepalnych. Rysunek 
Nr.62 przedstawia 
nam szereg wyżej 
wspomnianych ścianek 
działowych.

Kiedyś były bar­
dzo rozpowszechnio­
ne, a do dziś nawet 
sę jeszcze stosowane 
w małych miastecz-

osi symetrji danego łuku-sklepienia• Osię symetrji nazywamy oś, 
przechodzęcę przez środek łuku-sklepienia. W powyższych określe­
niach używamy oznaczenia ”łuk-sklepienie”; robimy to dlatego, ze

prawidła, o których mówimy, odno­
szę się równocześnie do łuku i do 
sklepienia•

Oporę łuku-sklepienia jest pła­
szczyzna, przechodzęca pod kętem 
do poziomu prostopadłego do osi 
wymetrji łuku. Grubość sklepienia, 
w kluczu i na oporze musi być spe­
cjalnie obliczona i dobrana.

Ścianki działowe.

foraziewanie

Rys.61
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Tynk

dranice

deski 20 cm

krzyż a następnie tynkuje.*, 
zarzucone y gdyż sg one dość

mata trżcinowa

kach t.zw, ścianki drewniane tynkowane na dranicach lub matach 
trzcinowych« Rysunek Nr.63 przedstawia nam konstrukcję takiej 
ścianki drewnianej »

Ściankę taką budujemy w ten sposób, że najpierw mocujemy do 
podłogi i do sufitu deski pionowe grubości od 2 i pół do 3 i pół 

centymetra, a szerokoś­
ci do 15 cmj/szersze de­
ski przecinamy na pół/; 
w odstępach od siebie 
co jeden lub dwa centy­
metrów. Nie należy nig­
dy szczelnie zbijać ta­
kich desek, bo wskutek 
wilgoci od tynku mogę 
się ’’popaczyć” /skręcić/, 
powodując zniszczenie 
tynku. Następnie do pio­
nowo umooowanyah desek 
przybijamy deski poziome 
o tych samych wymiarach 
i w ten sam sposób co do 
odstępów.

Następnie przybijamy 
maty trzcinowe i tynkuje­
my, albo obijamy dranica­
mi i tez tynkujemy.

:I Matami trzcinowymi” 
nazywamy trzcinę zwykią, 
powiązaną cieńkim drutem, 
tworzącą rodzaj arkusza. 
Wymiar takich mat może 
być dowolnej długości, o 
szerokości nie przekra­
czającej 1 i pół metra.

’’Branice'’ są to c.ień- 
kie łaty o .przekroju kwa­
dratowym albo zbliżonym 
do niego, o wymiarach ma­
ksymalnych 2 na 2 cm» 
Przybija się je zwykle na 

ścianki drewniane zostały prawie zupełnie 
kosztowne., stosunkowo grube /od 10-13 

centymetrów/ i wymagają dużo materiału drzewnego. Jak już wspomnie­
liśmy. używa się je w małych miasteczkach oraz tam, gdzie mamy dużo 
materiału drzewnego i odpadków.

”1 rzepie rżenia"- używa się najczęściej jako ścianki działowe 
w piwnicach i na strychach. Wykonywa się je,jak to pokazano na ry­
sunku Nr»62, przez umocowanie pionowych słupków,, do krórych przybi­
jamy deski, Ścianki takie powinny być impregnowane lub malowane ce- 

deski 30 cm
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mentem, aby je zabezpieczyć od wilgoci, Forsztowania stosuje się za­
zwyczaj, gdy ścianka musi być cała przeźroczysta /ażurowa/; spotyka 
się to w korytarzach, a często w biurach,

najwłaściwszym typem ścianki działowej jest ściana ceglana na 
'’’kant3 o Przy tego rodzaju ściankach należy pamiętać, ze najodpowie- 
dniejdzym materiałem jest cegła trocinówka. Ścianka działowa z ceg­
ły trocinówki spełnia wszystkie zadania, jakie są stawiane dla ścia­
nek działowych a więc;

4-

V jest lekka, 
2/ jest nieakustyczna, 
3/ jest niepalne, 
4/ łatwo można wbijaj w nią gwoździe, 
5/ tynk bardzo dobrze się trzyma, 
6/ jest bardzo mocna, 
7/ jest cieńka /maksymalnie 10 cm razem

z tynkiem/.
Często celem oszczędności /Rys.Nr,64/ 

stosuje się na pewnej wysokości /1 m/,ce­
głę zwykłą, gdyż na tej wysokości rzadko 
kiedy musimy wbijać gwoździe lub przepro­
wadzać kanały dla rurek elektrycznych. Na­
leży dążyć 5 aby ścianki działowe ceglane 
wykonywane były zawsze z cegły trocinówki.

Vv ściankach ceglanych na kant należy 
dawać umocnienia z t.zw. '’bednarki”. Jest 
to żelazo płaskie od 1 mm do 3 mm, a sze­
rokości ód 15mm do 40 mm, które się ukła­

da wzdłuż spoiny. Bednarkę dajemy co je­
dną albo co drugą, albo nawet i co trzecią 
warstwę cegieł, a to w zależności od wiel­
kości płaszczyzny ściany. Ścianki z cegły 
na kant zawsze robimy na zaprawie półce- 
mentowej i cementowej, nigdy na wapiennej.

Bo ścianek działowych stosujemy cały szereg innych materiałów
jak naprzykład;

1/ solomit,
2/ heraklit, 
3/ płyty gipsowe, 
4/ cegłę, dziurawkę i t.p.

Ilość możliwości jest bardzo wielka. Pamiętać musimy, żeby uży­
ty materiał był, poza właściwościami wymienionymi przy ściankach z 
cegły trocinówki - hygieniczny, to znaczy, aby nie był sam przez 
się siedliskiem robactwa.

Z uwagi na swą cieńkość, mocowanie wszelkiego rodzaju futryn 
drzwiowych w ściankach działowych przedstawia znaczne trudności. 
Niewłaściwe wykonanie umocowania powoduje później odpadanie tynków 
na skutek 3trzaskania” dzwiami.
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80

80

futryna

K.K .B.I.

i* drugiej stro- 
ponad 2 m, Ha

ki o

•r drzwiowej „ Przy 
możemy zastosować 

i w ściankach "na 
je na kant, tak jak 

ten sam.rodzaj kloc- 
zastosowanie w ścianach

bednarka.

2 cm :

Rozpatrzmy dwa rodzaje wprawiania futryn w ściankach cieńkich 
to znaczy w ściankach z cegły "na kant" i w ściankach z cegły "na

Zarówno,w ^clan^-ac^1 ftą kant jak i na płask możemy stosować 
,zv.« ocki’-, które specjalnie przygotowujemy, następnie umiesz­

czamy w ścianie, Klocek taki przedstawiony na rysunku 66 wykoriany., 
jest w formie cegły o wymiarach znormalizowanych. Jest to ^atoałek 

drzewa o. wymiarach 5 x 6 x 13--cW/k^ó- 
re zostało uprzednio impreg*nowante\ ' 
z wbitymi dwoma gwoździami.'długości■ 
około 8 cm. Drzewo musi być takuło-

- . zonę. aby jego włókna były równoległe 
do szerokości cegły. Tak przygotowany 
kawałek drzewa wkładamy--w formę, któ-

i rą wypełniamy zaprawą ; cementowo-pias­
kową, następnie jako cegłę używamy 
w miejscach-, .gdzie musimy wstawić'fu­
tryny, Mocowanie futryn odbywa się

. , , , . , du2 bardzo łatwo. za pomocą przykrę­
cania ich śrubami,lub przybicia gwoździami do uprzednio umocowane­
go klocka. Zazwyczaj dajemy po dwa klocki z jednej 

-.ny futryny, albo, po trzy, gdy drzwi są o wysokości
rysunku 67 mamy przedstawiony sposób 
•wprawienia futryny drzwiowej , Przy 
ściankach "na kanti 
te same klocki co

- płask"' ;,t ’s tawia j ?.c 
i cegłę. Również 
ków może mieć i 
grubych i dla każdego rodzaju futryn, 
czy to okiennych Czy drzwiowych. ’

• Dla ścianek na kant stosujemy je- 
/szcze j. inne rozwiązanie, wynikające 
z konstrukcji futryny.

Rys-68 przedstawia nam w przekro­
ju futrynę, która swoją, konstrukcją 
trzyma się doskonale w ściance działo­
wej co polega na tym, ze futryna od 
strony ścianki jest wycięta na głębo­
kości 2 cm. W to zagłębienie wchodzi 
cegła. Następnie bednarka, przechodząc

■ w danej warstwie cegły, powinna być 
przybita do futryny od strony ścian- 

tynk

drzewo

1

X ¥ ' L . 11u .

Rys 68
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Wydrążenie w futrynach można także uzyskać drogą nabijania li­
stew o wymiarze 2x2 cnu Wydrążenie futryn ma jeszcze tą.dobrą stro­
ną, że przeciwstawia się podłużnemu pękaniu futryn, gdy użyte drze­
wo było niedostatecznie suche» Sposób ten jest bardzo praktyczny i 
nie wymaga żadnego zachodu, ani dodatkowych elementów konstrukcyj­
nych jak np* klocki»

We wszelkich innych otworach najwłaściwsze wprawianie•futryn 
jest za pomocą klocków, opisanych poprzednio.

fedafza się, że dla oszczędności stosuje się klocki całkowicie 
drewniane. Jest to jeden z najgorszych i najniewłaściwszych sposo­
bów, gdyż drzewo po pewnym czasie zsycha się, tworząc szparę między 
sobą B cegłami i spoinami; wówczas futryna taka ma skłonności do po­
ruszania eię za każdym zamknięciem drzwi i choć nie wypadnie, to za­
wsze będzie dawać takie wrażenie, a pozatem niszczy tynk. Jeśli zda­
rzy się, że tą futryną będzie futryna okienna, wówczas do powyższych 
kłopotów dojdzie jeszcze przenikanie zimna szparą wytworzOną przy 
obluzowaniu się futryny.

Ścianki działowe podwójne.
zwłaszcza w budownictwie mieszka- 
działowe podwójne. Łączna gru­
bość takiej ścianki wynosi od 20 
do 27 cm. /Rys.69/. Grubość ni­
niejszą /20 cm/ stosuje się przy 
bardzo ograniczonym miejscu użyt­
kowym, natomiast jeśli nie jesteś­
my bardzo ograniczeni miejscem, 
wówczas korzystniej jest budować 
ścianki podwójne,grubości 27 cm.

Celem uzyskania większej sta­
tyczności oraz zaoszczędzenia na 
żelazie płaskim /bednarce/, uży­
wamy cegieł poprzecznych do zwią­
zania tych ścianek między sobą; 
wówczas przy grubości ściany wy- 
nowzącej 27 cm, związanie to jest 
łatwiejsze i nie daje gruzu, bo 
przy grubości 20 cm, celem zwią­
zania ścian między sobą, trzeba 
używać "dziewiątek”.

Czasem jesteśmy jednak tak og­
raniczeni miejscem, że nie oglą­
damy się na pewne niedoskonałoś­
ci w wykonaniu, Kyleby uzyskać 
jeszcze jeden lub :dwa centymetry, 

ci" danego pomieszczenia.które mogą zdecydować o "ustawnoś__ ____„0 , ___ T
W ściankach podwójnych,grubości 27 cm, możemy już pomieścić 

normalne przewody wentylacyjne, co jest bardzo waznem. 0 przewodach 
wentylacyjnych w tych ściankach i o przewodach wogóle będziemy mó­
wić w rozdziale "Przewody kominowe”.

nowoczesnym budownictwie, a 
niowym, stosuje się często ścianki
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bowiem nieakustyczne/ oraz prze- 
ciwogniową. Cele termiczne /cie­
płoty/ również są osiągane z po­
wodzeniem, gdyż ścianka taka źle 
przewodzi ciepło dzięki powie­
trzu w niej zamkniętemu, a co 
zatem idzie - nie ma większych 
strat ciepła w danym mieszkaniu 
na korzyść sąsiada i odwrotnie, 

koza opisanymi własnościami, 
ścianki te są lekkie i nie wyma­
gają fundamentów, gdyż mogą być 
budowane na lekko wzmocnionym 
stropie, albo wprost na belkach 
stropowych /Rys.70/.

*. • /••'L
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•kOdwdj-ne Ścianki działowe mają różnorodne zastosowanie. Najczęś­
ciej używamy je przy rozdzielaniu niezależnych od siebie mieszkań, 
przy drzwiach rozsuwanych,- przy wykonywaniu żaluzyj chowanych w 
ścianach i t-.p<

Przy.rozdzielaniu mieszkań ścianki podwójne mają za zadanie 
izolację przećiwdźwiękową /są one

WYSKOKI 7- GZYMS Y?-WNĘKIr. -SZAFY. 
W ŚCIANACH,-KOLUMNY CEGLANE .
Wyskoki.

Wszelkie wysunięcia, w. murach 
w różnych celach wykonywane, na­
zywamy ’’wyskokami" lub "uskoka­
mi”. Jeżeli chcemy skonstruować 
np. jakieś oparcie na ścianie 
muru, czy to dl.a okładziny, czy 

budujemy t.zw. ’’wyskok" /Rys ,71/. 
Każdy gzyms- będzie pewnego rodzaju szeregiem wyskoków. W zależnoś- 

warstwa muru w której istnieje wyskok tra­
to znaczy, że część muru musi, być 

wypełniona teoretycznie "ćwiart­
kami" cegieł, a praktycznie wy­
pełnia się ją zwykle gruzem. Na­
leży baczyć, aby to wypełnienie 
gruzem było jak najstaranniej 
wykonane. Jeżeli wielkość wysko­
ku nie odgrywa; to li to należy 
go robić w takiej wielkości,aby 
nie tracić wiązani a muru, WOgóle 
należy zwracać jak najbaczniej- 

‘ szą uwagę, aby - 0 ile to możli­
we - wszelki^ wymiary były wie­
lokrotną ilości cegieł. Wówczas. .

. *•... mamy dęb.r z ę zb u do wa ny. mur i ma­
łą ilość gruzu.

Rys .70
dia’ 'jakiegoś innego, celu, wówczas 

ci od wielkości wyskoku, 
ci normalny; charakter wiązania,

« •>- ->
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Uskok w murze zazwyczaj stosuj 
nie ’’oporu” dla stropu lub -’’sztrab 
ną. Przy wykorzystywaniu uskoku w

. Rys «72

ściana ma być związana z drugą. T 
d*zo często miejsce przy budowaniu 

my, gdy chodzi nam o pozostawię- 
dla związania się z now-ą dcia- 

ztrabach należy zwraca«? baczną 
uwagę, aby przy związywaniu no* 
wej ściany z istniejącą, dokła- 
dnie wypełnić pustkę cegłą i 
zaprawą /Rys.72/. Należy däd 
tyle zaprawy, żeby wypłynęła 
po wciśnięciu cegły. Wówczas 
unikniemy pęknięć przy różnicy - 
(bsiadan^a murów.

Należy również pamiętać, że 
nie można zbyt wysoko prowa­
dzić jednej ściany z pozosta­
wieniem sztrabów dla.związania 
się z drugą, gdyż różnica osia­
dania dawnego i nowego muru 
spowóduje pęknięcie. Praktycz­
nie ęie należy ciągną^ ściany 
pod żadnym pozorem wyżej, niz 
na jedną kondygnację, jedli ta 

ie pędzenie ściany w górę ma bar- 
ścian szczytowych.

się szablonem. Szablon jest to obrys gzym-śadzanie gzymsu sprawdza _ v -v. w-v„
su wycięty na desce /Rys.74/ i służy murarzowi do orientowania się.

do ta-
........... - - v zasa­
dzie może być dowolna, .lecz wówczas należy się liczyć z rodzajem

konstrukcji gzymsu. 
Wielkość wyskoku gzym­
su równa do półtorej 
cegły może być wysa­
dzona za pomocą szere­
gu wyskoków, bez spe­
cjalnych innych zabie­
gów. Natomiast wyskok 
gzymsu, przekraczający 
wspomnianą wielkość, 
musi być odpowiednio 
wzmocniony, czy to za 
pomocą belek żelaznych 
czy kamieni, lub wre­
szcie betonu /Rys.73/, 
Kształt gzymsu pioźe 
posiadać najróżnorod­
niejszą formę, zależ­
ną od zdolności i fan­
tazji architekta. Wy-

Wysadząnie gzymsów«
Wysadzić gzyms, to -znaczy wysunąć mur za pomocą wyskoków 

kiej formy, jaka nam odpowiada. Wielkość wysadzenia gzymsu w
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jakie musi nad^ó wyskoki i jak przycięć cegłę,aby po otynkowaniu 
gzymsu osiągnąć' profil zgodny z projektowanym. Bywa, źe gzyms wy­
konany z cegły "licówki^ nie będzie tynkowany, wówczas dokładność 
wysadzania gzymsu musi być. bardziej przestrzegana i kontrolowana 
szab łonem.

Trzy elewacjach wykładanych kamieniem,a co zatem idzie i gzym­
sach z kamienia,, należy wykonać specjalną konstrukcję podtrzymują­
cą gzyms,.

Rys .75
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Bardzo często widzimy..w szczególności w starych budowlach, ze . . 
chcąc sobie umożliwić wysadzenie dużego i ciężkiego, gzymsu, posłu­
giwano się "kroksztymami”*. albo, ’’wspornikami/wówczas nie znano ze- 
lazobetonu/r,• Kroksztyn albo wspornik jest to szereg nasunięty h na 
siebie wyskoków o wymiarach nie przekraczających pół cegły w sto­
sunku do siebie /Ół.yso75/e

Szeregiem takich wyskoków zbudowany wspornik przedstawiał pew­
ne i mecie podparcie dla gzymsu skonstruowanego od wspornika do 
wspornika- Gzyms więc taki opierał się nie bezpośrednio na murze, 
lecz na wspornikach z tego muru wyprowadzonych,

W obecnych warunkach. mając pod ręką taki materiał. jakim jest 
żelazobeton. możliwości wysadzenia gzymsu mamy raczej nieograniczo­
ne > Wówczas z gyms nie jest wysadzony. jak to dotychczas mówiliśmy, 
lecz jest podwiedzony do konstrukcji dachowej /Rys,76/, albo z niej 
wysadzonyc

Słupy i kolumny ceglane,.
Dawniej, gdy zelazobeton nie był znany wszelkiego rodzaju 

słupy i kolumny budowane były z vegły lub z kamienia, Dziś tego ro­
dzaju słupy wykonywuje się z żelazobetonu5 nadając im dowolne 
kształty.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę ciężary. jakie niejednokrotnie mu- 
siały dźwigać słupy i. kolumny, nie będzie nam się wydawało dziwnym, 
iż wykonanie tych rzeczy musiało być niesłychanie dokładne i staran­
ne» Kolumny świątyń greckich ' stawiano z kamieni, tak ściś­

le i specjalnie do siebie dopasowanych, źe mo­
gły być budowane bez żadnej zaprawy, Nie będzie

* • naszym celem ±Ozpatrywanie przeróżnych form da­
wniej istniejących i dziś jeszcze stosowanych. 
Chodzi nam przede wszystkim o rozpatrzenie spo­
sobu wiązania dwóch najprostszych typów słupów 
a mianowicie słupa o podstawie kwadratowej i 
kolumny, o podstawie koła, wykonanych z cegły. 

Rysunek 77 przedstawia nam kolumnę grecką, 
rysunek 78 zaś plany różnego typu słupów i ko­

lumn wraz z pokazaniem obu warstw muru. Dla narożników o farmach 
specjalnie wyszukanych robiono specjalne cegły t,zw, ’’fasonowe”. 
Dla narożników -’’fazowanych” poproś tu przycinano cegłę w trakcie
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■ Kolumny okrągłe przedstawiały specjalnie dużo zabiegu gdyż, 
Jak widzimy, prawie wszystkie cegły muszą być obrabiane przez mu­
rarza młotkiem, celem nadania im formy możliwie bliskiej do formy 
koła, gdyż resztę nierówności pokrywał tynk albo marmur, którym 
wykładano kolumny i słupy.

Wnęki i szafy w ścianach.

W celu zwiększenia powierzchni użytkowej w mieszkaniu, wybie­
rano mur w pewnych miejscach, tworżąc zagłębienia zwane "wnękami”. 
Wnęki w ten sposób otrzymane wykorzystuje się albo jako zagłębie­
nia 'w które wstawiano meble, albo - obudowując je, można tworzyć 
z nich szafy ścienne3 /Rys.79/. Szerokość i głębokość wnęk jest; w 

zasadzie dowolna. Głębokość 
wnęki regulowana jest gruboś­
cią muru. V/ murze grubości 
41 cm, najgłębsza wnęka, jaką 
możemy wykonać, będzie miała 
35 cm, wykonując jako tylną 
ścianę wnęki - ściankę na 
kant albo w ćwierć cegły. Tyl­
na ścianka na płask da nam 
wnękę o głębokości 28 cm, zaś 
ściana tylna grubości jednej 
cęgły da nam wnękę 14-to cen­
tymetrową. Długość albo szero­
kość wnęki zależna jest zawsze 
od tego, czy na danym odcinku 
muru nie ma przewodów wentyla. 
cyjnych lub kominowych, albo 
czy pozostała część muru poza 
wnęką będzie na tyle silna, 
żeby przenieść ciężar wyższych 
pięter.

Bpisany rodzaj wnęk jest 
stworzony, jak juz mówiliśmy, 
drogą wybrania muru. Dodatnią 
cechą tego rodzaju wnęk jest 
bez wątpienia powiększenie po­
wierzchni użytkowej kosztem 

ścian« Tego rodzaju wnęki spotykamy w budowlach' wykonanychr z cegły, 
czyli o konstrukcji ceglanej. Poza wnękami służącymi jako szafy w 
murach. spotykamy cały szereg wnęk, spełniających rolę odmienną.' 
Często' npe robimy wnęki, celem umieszczenia w nich jakiejś rzeźby, 
lub.obrazu i t,p, Bywają również wnęki, w których chowamy łóżko, 
albo umywalnie, zamykając je odpowiednią zasłoną, Wogóle zastoso­
wanie wnęk.może.mieć najróżnorodniejszy charakter i niekoniecznie 
użytkowy, a bardzo często dekoracyjny.

V budynku o konstrukcji żelazob etonowej gdzie z zasady nie 
powinno być grubych,dźwigających murów, lecz tylko ścianki działo­

J.
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we, zagadnienie wnęk i szaf ściennych sprowadza się do odwrotnego 
postępowaniaZamiast ’’wybierać” miejsce na-wnękę w grubym mutze, 
obudowujemy potrzebną nam pizestrzeń za pomocą cieńkich ścianek, 
tworząc w ten sposób ściany w murze» Oczywiście, że w tym wypadku 
nie możemy mówić o ekonomii miejsca, lecz raczej o wyposażeniu da­
nego mieszkania meblami i urządzeniami, stanowiącymi całość organi­
czną i architektoniczny a zarazem podnoszącymi estetykę wnętrza.

Czasami wnęki służą do umieszczenia przewodów elektrycznych, 
gazowych i wodociągowych,albo liczników i gazomierzyt

V/ wypadkach gdy ściany nie są prostopadłe i tworzą kąty ostre 
W pokoju, bardzo często umieszczamy tąm ścienne szafy, uzyskując 
w ten sposób wyprostowanie ścian oraz ekonomiczne wykorzystanie ką­
tów, skazanych inaczej swoim kształtem,na nieużytki. /Rys.80/.

Rys»80

Przewody wentylacyjne i kominowe 
oraz brózdy»

Celem przewietrzania pomiesz­
czeń mieszkalnych lub jakichkol­
wiek innych- w których zachodzi 
konieczność wymiany powietrza,bu­
dujemy wewnątrz ścian specjalne 
kanały. Kanały te nazywamy przewo- 
d ami we nt yl ac y j nymi ,

Celem zaś odprowadzenia spalin 
/dymu/ z pieców, kuchen, kominków 
i innych'palenisk, używamy podob­
nych przewodów, nazywając je prze­
wodami kominowymi. Często spotyka 
się nazwy; przewody zimne i gorące. 
"Zimne'’ to .znaczy wentylacyjne i 
"gorące? - t.zne kominowe.

Najczęściej spotykane wymiary 
przewodów wynoszą 15 x 15 cm, to 
jest pół cegły, czy to dla przewo­
dów zimnych, czy tez gorących. Ry­
sunek 81 przedstawia nam typowe i 
najczęściej spotykane przewody wen­
tylacyjne i kominowe,

Ścianki między przewodami nazy­
wamy "fOrsztami"6 Korszt między

..„1.3... / /

Ryb .81 
pół cegły.

/ /
,</
Z Z

dwoma kanałami nie może być cień-
AłJ.^ , t.zn, 13 cm» Wyjątek stanowią przewody zimne

/wentylacyjne/ w ściankach podwójnych*. Fors zty w takich ściankach 
wynoszą 6 cm grubości. •

Zdarza się bardzo często, że z różnych powodów nie można pro­
wadzić pionowo przewodu od jego początku aż do wylotu z komina.Wów­
czas mamy do czynienia z t.zw. "zbieraniem^ przewodów, grupując je 
w jednym miejscu. Rys.82 przedstawia nam sposoby zbierania przewo­
dów kominowych i wentylacyjnych» ' . ■ "■

Należy pamiętać, że przewody:wentylacyjne zakłada się tuż pod
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Rys .83
Jeśli wypadnie nam siłę konieczności wykonać goręcy przewód w ścia 

nie zewnętrznej, czego należy unikać za wszelkę cenę, wówczas stosuje­
my t.zw. kanały izolacyjne. Kanał taki widzimy na rysunku 83, traça 
kanału izolacyjnego polega na tym, żeby:

1/ przewód z jednej strony nie był zbytnio oziębiany /przez ścia­
nę zewnętrznę/.gdyż nie będzie należycie spełniał swego przeznaczenia, 

samym sufitem /na '6 cm pod 
sufitem/, przewody kominowe 
od pieców mogę być zakładane 
albo na wysokości około 2 m 
albo na dole, na wysokości 
30 cm od podłogi. Przewody 
korninowe dla kuchen umiesz­
czane sę zawsze na wysokości 
około 60 cm nad podłogę.

Kształt i wielkość przewo 
dów zależy od wielkości pale­
niska i wysokości przewodu. 
Jeśli zaś chodzi o przewody 
typowe, jak np. kuchenne,pie- 
cowe, wentylacyjne, to zależę 
one jeszcze i od grubości 
ściany, w jakiej maję być 
prowadzone,

Rysunek 83 przedstawia 
różne możliwości i różnorod­
ne kształty przewodów w za­
leżności od grubości ściany.

Jeśli chodzi o rozróżnie­
nie przewodu zimnego od gorę- 
cego, używamy znaku następu- 
jęcego:

1/ prostokęt lub kwadrat 
narysowany w grubości muru 
oznacza przewód zimny - wen­
tylacyjny;

2/ takiż sam prostokęt 
lub kwadrat, przekreślony 
przekętnę,oznacza przewód kom

K*łnał.. izolRcyJj^y

□

Rys >.82
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czyli, -• pospolicie mówięc - nie będzie miał cięgu.
2/ wskutek cieplejszej części muru, na stronie zewnętrznej łat­

wiej osadza się kurz i pył. tworzęc smugę czarnę. szpecęcę wyględ 
zewnętrzny;

3/ ciepło., płynęce kanałem, nie ogrzewa muru. lecz promieniuje 
na zewnętrz, dajęc.niepotrzebne stratyo

J.eéli więc juz musimy.wykonać przewód kominowy w ścianie zew­
nętrznej. wówcz-as... chcęc uniknęć nieprzyjemnych skutków wyżej wymie­
nionych. stosujemy kanał izolacyjny. Kanał taki oddzielony jest od 
zasadniczego prziewodu "forsztern'1 grubości 6 cm,/cegła na kant/, a 
szerokość kanału ."wynosi. "7 cm, Długość kanału równa się szerokości 
przewodu zasadniczego, to samo dotyczy i wysokości» Oczywiście wy­
miary prz-ewodu zasadniczo wzięte sę jako najczęściej spotykane. Je­
śli trafimy, na wypadek, że zasadniczy przewód będzie większych roz­
miarów,- wówczas kanał, izolacyjny winien być odpowiednio powiększo­
ny, : ,

Rysunek 84 przedstawia nam sposób pokazania miejsca założenia 
przewodu oraz kierunek, w jakim 
ma być on wypuszczony /otwarty/ 
a w rezultacie dla jakiego po­
mieszczenia jest przeznaczony. 
Część pozioma- oznaczona literę 
;,a * określa, źe dany kanał ma 
być założony w punkcie Mc,? i 
zbierany na długości "a” aż dę 
punktu ?łb. gdzie jest prowa- .. . 
dzony pionowo, Ten sposób zakła­
dania kanałów ma zastosowanie 
wszędzie tam, gdzie chcemy mieć 
wylot z paleniska zawsze w jed­
nym i tym samym miejscu, /batrz 
rysunek 82,-prawa strona/.

Zbieranie przewodów ma olbrzymie znaczenie z uwagi na ilość ko­
minów. Gdybyśmy wyprowadzali, przewody pionowo. musielibyśmy posia­
dać ponad dachem tyle kominów/ile mamy przewodów., Tymczasem możli­
wość łęczcnia ich daje nam możność (Ograniczenia liczby kominów do 
niezbędnie potrzebnych, Wprawdzie będę one większe, ale tu gra rolę 
nie wielkość a ilość kominów^ zarówno ze względów estetycznych jak 
i praktycznych, ■

^.Poza najbardziej charakterystycznymi przewodami, opisanymi po­
wyżej-- stosuje się często sz-ęreg przewodów o kształtach i wykonaniu 
specjalnym, a w szczególności w- budowlach o konstrukcji źelazobeto- 
nowej r Do tego celu służy cały szereg cegieł o dość' wymyślnych 
kształtach jak np -, na rysunku 85 , Ka rysunku tym przedstawione dwa 
typy cegieł o wymiąrach 27 x 27 x27 : i- 15 x 15 x 27, i wreszcie zwy­
kła drena,, • •■-o-?;.. • x- :• s:

Rys-84

r.... *.a. -. :. -
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Drenę nazywamy 'iruręce gl ana o różnej średnicy, a o długości 
zmiennej od 20 do 40łcm; służącą do odprov;ad?.ania wód podskórnych,
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Dreny takie używa się czę­
sto na przewody kominowe 
lub wentylacyjne.

Trzeba nadmienić, że 
przekrój okrągły jest naj- 
idealniejszym przewodem, 
gdyż swoim kształtem przed­
stawia najmniejszy opór dla 
gazów i spalin4 Następną 
formą zbliżoną do koła jest 
kwadrat, a więc przewody o 
przekroju kwadratowym są 
najbardziej zbliżone do 
idealnych, Najmniej dobry- 

gdyz ..stawiają największy

Rys.85.

mi są przewody o przekroju prostokąta; 
opór.. Tangier gdz: » .mrmimy dlą jąkićhhoiwiek względów^budować 
prostokątny.przewód .kominowy. tak mu simy ten przewód powiększyć, 
licząc się z większymi oporami jakie on stawia,

.W laboratoriach chemicznych oraz wszędzie tam., gdzie mamy do 
. R^ynienia z. gazam?, żrącymi /mowa o przewodach wentylacyjnych/ nale­

ży używać rur kamionkowych, które są odporne na wszelkiego rodzaju 
gazy i związki z^ące,

Wreszcie dla całości zagadnienia. należałoby wspomnieć o prze­
wodach na smi/cie, W różnego rodzaju gmachach punliczńych, szpita­
lach, ho de 3 dc n a czet y. o i w u omach y * ■ i ' ■* y "m stosuje się. r11 "'y 
spustowe dla .śmieci Przewody takie z reguły wykonywać należ y z 
rur kamionkowych, jako, najbardziej odpornych na wszelkiego f'; iaju 
uszkodzenia y-

Rys . 86 przedstawia nam-schomąt takiej Tury na śmiecie” , Dzia­
łanie1 jej polega na r-ym,Dże ną każdy;;! piętrze mamy wsyp /najczyś­
ciej tuż nad podłoga/.przez który wsypujemy śmiecie suche. Wszyst­
kie One spadają w piwnicy do pewnego rodzaju pieca, w którym przez 
odpowiednie palenisko podpalamy-.nagromadzenie z wszystkich pięter 
śmieci, Teń^sam przewód, który służył do zsypania śmieci - w danym '■ 
wypadku służy jako przewód kominowy dla gazów pozostałych po szale­
niu śmieciu Otwory wsypów zamykane są automatycznie i szczelnie, 
aby uniemożliwia przedostawanie, .są-ę gazów do poszczególnych 
kań o ; L . / ' '

' ........ S, T^R..0 P ...
_ . -, ii. . - ■ -

Jak jifz wspomnieliśmy w rozdziale p.t< ’’.Huki i sklepienia" 
s tropem jiazywać będziemy wszelkie sklepienia płaskie. Strony, po­
dobnie. jak i sklepienia, służą do rozdzielenia pomieszczeń pod 
względem wysokości,

"W zależności od materiału, z jakiego mamy wykonać ^trop. roz­
róż ni amy s z e r e g £ o d ? a j ó w k - o c- . ukc,j » 1. a mi o *,2 cle.
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Rys. -86.

1/ stropy drewniane,
2/ " ceglane albo ceramiczne,
3/ n żelazo-drewniane,
4/ 11 betonowe,
5/ " żelazo-betonowe,
6/ 11 pustakowe /żelbet i pusta­

ki/
Wyżej wymienione rodzaje stropów po­

siadają cały szereg odmian, a to w zależ­
ności od ich przeznaczenia, rodzaju ob­
ciążeń oraz charakteru budynku. Brak 
miejsca nie pozwoli nam omówić wszyst­
kich szczegółów i drobnych odmian. Pos­
taramy się jednak omówić przynajmniej 
najbardziej charakterystyczne cechy w 
stropach wymienionych powyżej, oraz po­
dać ogólne warunki w jakich powinien 
być zastosowany dany rodzaj stropu jak 
również jego konstrukcję.

Stropy drewniane,
Rozpatrzymy dwa zasadnicze typÿ 'stro­

pu drewnianego, a mianowicie ,
a/ strop międzypiętrowy,
b/ strop strychowy.
Rysunek 87 przedstawia nam typ stro­

pu międzypiętrowego. Strop ten składa, 
się z następujących części:

1/ belek drewnianych,
2/ podsufitki,
3/ ślepego pułapu na łatach,
4/ gruzu lub gliny,
5/ ślepej podłogi ;
6/ warstwy papy,
7/ czystej podłogi /sosna lub klep­

ka dębowa/.
Belki drewniane układamy na gotowych 

murach w odstępach zależnych od obliczeń 
statycznych, przeważnie jednometrowych. 
Końce belek powinny być zabezpieczone 
od wilgoci w murze albo przez zaimpreg­
nowanie, albo przez owinięcie papę. Do 
końców belek mocujemy t.zw-. ’’ankry”, 
służące do związania ścian między sobą*

Ankry są to kawałki zelaza umocowane 
do końca belek i omurowane, służą one 
do przytrzymania ściany, aby się nie wy­
wróciła na zewnątrz pod wpływem sił-dzia­
łających w budynkue Rys .89 przestawia 
dwa typy ankier.
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1 Ślepa podłoga gr.3,6 cm.
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Bo tak ułożonych belek na­
stępnie przybijamy "łaty”.

Łatę nazywamy beleczkę o 
wymiarach 4x6 cm, niekoniecz­
nie posiadajęcę wszystkie kanty 
ostre, Laty takie przybijamy 
gwoździami w odstępach 30 do 
50 cm /zależy to od mocy gwożu:, 
dzia/ do boków belek na wysokoś­
ci minimum 2 cm od spodu belki. 
Umocowane w ten sposób łaty słu­
żę nam jako podtrzymanie ślepe­
go pułapu,

Następnie przystępujemy do 
układania ślepego pułapu. Sę to 
kawałki desek o długości równej 
odstępom między belkami. Leski 
te układamy luzem na uprzednio 
przybitych łatach. Praca zwią­
zana z układaniem pułapu nazywa 
się "zarżnięciem ślepego puła­
pu ”

Na tak przygotowanym ślepym 
pułapie układamy gruz budowlany

Inh i , albo zmieszanę z piaskiem
+ïn izolacji cieplnej i dźwiękowej. Sposób
nrtyn a 1'""ek d° dzlś uzy'vanyi należy uznać za przestarzały i nie 
ohy t^goaJSpOBObS ?dQm technloznyin anl hig-.enioznym. Ujemne ce- 

1/ dodatkowe i zbędne obciężenie stropu,
2/ siedlisko brudu i kurzu,który wydobywa się przez szpary 

zeschniętej podłogi, J
Z/ wprowadzenie zbędnej wilgoci w budynku.

. Bodatnimi cechami sposobu tego to wspomniana wyżej izolacia 
cieplna i względna izolacja dźwiękowa.. J

Lo wykonaniu ślepego pułapu i nasypaniu gruzu lub gliny, przy- 
oaêzUieiny do.UK^adania ś/epej podłogi, Sa to deski zwykłe, grubości 
lipk vh 2?leSun;gane/heblowane/., które przybijamy gwoździami do 
nd kh?®~ ? uważaj zęby ślepa podłoga nie była przybijana szczel- 
nie, gdyż może spęcznieć od wilgoci, będącej w glinie Naileniei jest poukładać ślep? podłogę luźno tak.: Źb/desH dotykały do sie- 

e, pewne nierówności w tych deskach wytworzę szpary czasem i dwu- 
centymetrowe; następnie przybić gwoździami. Należy baczyć, aby każ- 
miikmSka byva przyblta d^Oma gwoździami do każdej belki, wówczas 
stej podłogirZyPle:ila pOdłOgl" to zarówno ślepej jak i czy-

Jeżeli już mamy lakie zło, jak gruz ułożony na ślepym pułapie 
wè^paov lub^tFkf81^ pr^d kurzem, układamy na ślepej podłodze warst- 

P py ub tektury smoiowcowej . Następnie na warstwie papy układamy n^Sczęynnoi°gę' kl”Pk9 deb0W» b»dź pOdłc^ sosnow,? jako oS
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Obecnie omówimy czynności jakie należy wykonać na spodzie 
stropu» Otóż po ułożeniu belek i zarżnięciu ślepego pułapu, ale 
przed nasypaniem gruzu lub gliny, przystępujemy do przybijania do 
spodu belek desęk grubości od 15 dc 20 mm, tak zwanej ;,podsufitki". 
Podsufitkę należy przybijać przed nasypaniem gruzu lub gliny, aby 
uniknąć zaprószenia oczu podczas przybijania.

Następnie przybijamy mąty trzcinowe, poczem tynkujemy, Maty 
trzcinowe służę do zwiększenia przyczepności tynku? gdyż ten ostat­
ni nie trzyma się czystej deski. Maty trzcinowe nie powinny być 
wiązane sznurkiem. tylko drutem? który następnie przybija się do 
podsufitki,.

Drugim typowym stropem drewnianym jest strop strychowy /rysu­
nek 88/fl

Strop strychowy w zasadzie różni się od stropu międzypieAro­
wego tylko tym, że nie posiada z reguły czystej podłogi, a ślepą 
układa^się w bardzo rzadkich wypadkach, kierując się względami osz­
czędnościowymi gdyż inne względy - np, higieniczne - przemawiały­
by zatym. aby taką podłogę układać w każdym wypadku.

Jest jeszcze jedna różnica w sposobie izolacji cieplnej stro­
pów strychowych drewnianych. Zamiast gruzu lub gliny układamy na 
ślepym pułapie warstwę izolacyjną tczw. ’’polepy” r. Polepa jest to 
glina mieszana z piaskiem /jeśli jest zbyt tłusta/ i sieczką, Sie­
czkę używamy celem zwiększenia ciepłoty i lekkości polepy, Spcaób •• 
ten jest jednak o tyle nieprzyjemny, że w sieczce znajduje się bar­
dzo dużo drobnego ziarna lub traw, Po tygodniu ułożenia takie^ po­
lepy, mamy piękną zieloną łąkę na strychu.

Lepszym rodzajem polepy jest międzgnina gliny, piasku i tro­
cin. Trociny tym wypadku spełniają rolę si eczki / Grubość polepy 
zwykłej t#znc bez sieczki, wynosi 15 cm/ natomiast z domieszką 
sieczki lub trocin - 10 cmc-

Polepę rozrabia się wodę uzyskując ciasto dość plastyczne, 
a następnie układa się ją na stropie, po ułożeniu zalewa się mle- • 
kiem wapiennym- Konstrukcję typowego drewnianego stropu strychowe­
go pokazuje nam rysunek 88.

Rysunki 90/a i 90/b przedstawiają nam typy stropów drewnianych 
z drobnymi zmianami,.

Rysunek 90/a przedstawia normalny strop drewniany, którego 
czysta podłoga jest podłogą sosnową, jako przeciwieństwo klepki, 
pokazanej na rysunku 870 Różnicy zasadniczej w konstrukcji nie wi- 
dzimy^a dzięki różnicy grubości klepki i sosnowej podłogi, ogólna ■' 
grubość stropu ulegnie zmniejszeniu.

Natomiast rysunek 90/b przedstawia nam konstrukcję stropu dre­
wnianego międzypi.ętrowego- gdzie gruz, względnie glinę oraz ślepy 
pułap zastąpiono arkuszami papy luźno zawieszonymi na belkach stro-i 
powycht Papa tak zawieszona spełnia rolę przeciwakustyczną /to zna­
czy nie przepuszcza dźwięków/ oraz izolacji cieplnej,. Tej sposób 
jest o wiele higreiuczniejszy, tańczy i praktyczniejszy oraz zmniej­
sza ciężar własny stropu,. Należy tylko zwracać uwagę przy układaniu 
ślepej podłogi, aby nie podrzeć, papy .na kantach belek, Podaita papa 
oberwie się i spadnie na podsufitkę. nie spełniając swej roli.
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STROPY CE GL AKE

Str 57

:ru zu, ani 
e na takim

my­
to
wą
pu
gliny
stropie możemy układać nie

ale i terrakotę, gumę, linoleum, ksylo-h,
materiały, przygotowujęc pöd nie zawsze o dp er-

tylko podłogę na legara 
lit, lastrikc i inne : 
wiednie podłoża- Podłożem pod klepkę lub sosnową podłogę jest śle­
pa ^podłoga,, W zależności od* rodzaju stropu i charakteru podłogi, 
możemy wykonać szereg innych podłóż, spełniających rolę ślepej pod­
łogi, Jak naprzykład podłoże z betonu gruzowego, podłoże z jastry- 
chu /jest to mięszanina trocin, wapna i magnezium/, z korka lub in­
nych materiałów w tym celu fabrykowanych. :•

Tak jak przy stropach drewnianych, tak również i przy ceglanych 
belki stropowe winny być -’ankrówane" , Ankrowanie przy stropach 
Kleina jest o tyle uproszczone, ze w końcach belek wiercimy dziury, 
przez które przesuwamy kawałek pręta okrągłego i wszystko razem 
omurujemy cegłą.zaprawą cementowy umocnioną. Wadę jedyną stropu 
Kleina jest jego ciężar a w zależności" od koniunktury- i cena.Przy 
drogiej^cegle stropy Kleina są stropami najdroższymi i najcięższy­
mi.. Ciężar stropu jest, zagadnieniem najbardziej poważnym w konstru­
kcji stropów, w szczególności przy dużej ilości kondygnacyj.

Kajpospolitszym stropem ceglanym i najbardziej prostym w swej 
konstrukcji jest strop rKleina,!a Nazwa jego powstała od nazwiska . 
wynalazcy niemieckiego inż-, Kleina

Konstrukcja stropu polega na tym- że między belkami żelaznymi 
układa się cegły na kant,wkła­
dając między nie co każdę lub 
co drugę, a nawet co trzecię 
warstwę- bednarkę. Następnie 
tak ułożone cegły łącznie z 
bednarkę zalewamy zaprawę ce­
mentową /Rysunki 91 i 92/.

Otrzymana w ten sposób pły­
ta ceglana, oparta na belkach 
żelaznych, tworzy konstrukcję 
i jednocześnie jett wypełnie­
niem pustki międzybelkowej. 
Na płycie tej układamy legaty 
celem przymocowania na nich 
ślepej podłogi. Legary są to 
małe beleczki, o wymiarach od 
7 X 14 do 5 X 7 cm, o kantaoh 
niekoniecznie ostrych.

Na ślepą podłogę przybija- 
tak zwaną podłogę czystą, 
jest klepkę, podłogę sosno- 
lub inne. W tym typie stro­
nie używamy ani 

» Oczywiście,
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Rys. 93,

Uelem zmniejszenia wagi stropu ’’Kleina” wprowadzono szereg zmian 
iuęoych w kierunku zmniejszenia głównego ciężaru, t.j,cegieł między 
belkami. Najprostszym przykładem takiej zmiany jest strop ’’Kleina” 
z cegły dziurawki, . Sama nazwa wskazuje, na czym polega zmiana.Następ* 
nie wprowadzono zmiany idęce w kierunku zmniejszenia ilości cegły peł- 
nej, konstruujęc t.zw.stropy "pasowe Kleina".-

Zmiana polega na tym, ze układa się na szalowaniu dwie warstwy 
.-cegieł "na kant” razem z bednarkę', a następnie jeden lub dwa rzędy ce- 
. .;:*ieł "na płask”. Tę sarnę konstrukcję wykonywano z cegły dziurawki,W 

. .ten sposób postępujęc, otrzymano około 30 % lżejszy strop od zasadni­
czego Kleina. Rys.92 przedstawia nam przekrój budynku, w którym noka* 
zano wszystkie spotykane rodzaje stropów ceglanych.

koza często spotykanym "Kleinem”, mamy do czynienia ze stropem 
"odcinkowym” /bigowym/. Strop ten posiada wszystkie cechy dodatnie i 
ujemne omówionych wyżej stropów Kleina, posiada natomiast plus w tyru, 
zj można.go wykonać bez szalowania, a minus jego jest ten, Że spód 
stropu nie jest płaski, lecz posiada lekki łuk między belkami.Dlatego 
tez ten rodzaj stropu stosujemy tylko nad piwnicami, lub nad pomiesz­
czeniami., guzie nam nie zależy na wyględzie estetycznym. Strop "odcin*

- kowy” /bigowy/ sklepi Się na tWzw."krężynie" /bidze/. Jest to zwykła 
deska, z wyrobionym z jednego 
boku lekkim łuki em, służęca. do 
podparcia każdej warstwy ukła­
danych cegieł. Z chwilę ułoże­
nia warstwy cegieł, natychmiast 
się usuwa takę kręzynę, celem 
użycia jej do następnej warstwy 
i t. d., i t.d, aż do wype łme— 
nia Cdłej przestrzeni miedzy 
belkami /Rys.Nr.94/, Należy 
pamiętać, że belki żelazne mu­
szę być zaankrowane i obmuro- 
wane przed sklepieniem cegieł 
między belkami, co przy strojpeaji 
Kleina nie jest konieczne, 
ten jest bardzo zrozumiały, gdyS 
układane cegły prę na belkę 1 
własnym ciężarem mogę ję odsti- 
nęć, powodujęc zawalenie się 
wykonywanego stropu.

Koniec wykładu V.
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Wykład VI.

STROPY CAŁKOWICIE CERAMICZNE. '

Poszukiwanie lekkości stropu oraz wykorzystanie wysokich gatun­
ków glin no wyroby ceramiczne - doprowadziły -do uzyskania stropu t.zw; 
"cer micznego", to jest takiego stropu, w którym /rys.Nr.94/ czynni­
kiem i dźwigającym i zapełniającym, całę powierzchnię, stropu - jest sa­
me cegła, a raczej specjalna jej forma, nazwana "pustakami Pomorze”. 
Sbrop ten jest lekki, b.mocny, jak na warunki, mieszkalne, oraz może 
być sklepiony- na znacznych przestrzeniach bez użycia belek żelaznych. 
Jako uzbrojenia - używa się przy rozpiętościach ponad 4 mtr. - żelazo 
płaskie /bednarkę/» Strop ten nazywamy stropem "Pomorze", należy bar­
dzo dokładnie i sumiennie wykonać. Głównie należy baczyć, aby użyta 
zaprawa, była "naprawdę" cementowa i o stosunku 1 : 2, t.zn. jedna 
część cementu a dwie części piasku. Przy rozpiętości stropu ponad 4 
"mtr. należy nawet używać zaprawy o stosunku 1 ; 1. Rozpięto ś- 
cię stropu będziemy nazywać odległość podpór czyli ścian nośnych, 
na których strop spoczywa, Ela oparcia każdego stropu trzeba dwóch 
podpór. Podporę dla stropu może być ściana, podcięg, słupy z belkami 
itp, W każdym razie dwie strony przeciwległe sobie muszę tworzyć kon­
strukcję,-na której opieramy strop. Rys,Ńr,95 wyjaśnia nam rozpiętość 

opory/ i długość stropu.

STROPY CERAMI CZNO-Z.ELBETONOWE 
ALBO ŻEBERKOWE.

Nowoczesnym, lekkim, mocnym ■ 
i ciepłym stropem jest strop ce­

ramiczny - żelbetonowy, albo kró­
cej mówięc - strop pus takowy .Jak. 
sama nazwa mówi - podstawowym -- 
elementem takiego stropu jest ma­
teriał ceramiczny/Pustak/, Rysunek 
96, 97 i 98 przedstawiaję nam ty­
py stropów pustakowych. Strop 
przedstawiony na rys.Nr.90 nazwa­
no stropem "Polonia”, stropy na 
rysoNN.96 i 97 •? stropami Aker- 

zwiska wynalazcy pustaków, nkeiman 
był tym pierwszym, który ufGmuO^ał z gliny pustak w kształcie pokaza­
nym na rysunku. Pierwotne pustaki Akermana były b.ciężkie, gdyż gru- 
oość ścianek dochodziła do 3,5 cm. ale następnie dość szybko udało 
się pocieniać grubość ścianek pustaka, duchodzęc do rekordowej 8 m/m 
Strop "Polonia" rozpowszechniony b» typ i bardzo lekki polega na wyko­
rzystaniu już isuiij-ejęcego materiału pustakowego, a mianowicie cegły 
dziurawki. RysNr»100 przedstawia nam budowę stropu "Polonia".

W zależności ou mocy, jakę musimy uzyskać dla danego stropu Po­
lonia, układamy dwa al" o trzy rzędy cegieł jedna na drugiej, a o;.le-

stropu /t.zn.odległość od opory do

rozpiętość

Rys. 95.

mana. Nazwa Akermana pochodzi od na
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izolacja

P V£2V cieplejsze i

pusta
żelezo 
żeberko

głość rzędó-w albo co pół, al­
bo co cała cegła. Odległość 
między rzędami ułożonych ce­
gieł nazywamy ”żeberkami”,wy­
nosi onp zazwyczaj 4. - 5 cm. 
W żeberka te wkładamy żelazo 
okręgłe średnicy od 12 m/m 
do 24m/m, e to w zależności 
od rozpiętości stropu i obcią­
żenia. Następnie tak ułożone 
cegły i pręty żelazne między 
nimi zalewamy betonem, wytwa­
rzaj ęc warstwę ponad cegłę od 
4 do 6 cm. grubości. Strop ten 
posiadał jednak mełę watę,któ­
ra jednak ze względów estetycz­
nych stawała się nieznośna. 
Po jakimś czasie zamieszkania 
budynku, gdzie były stropy po­
lonia, można było zauważyć na 
suficie ciemniejsze smugi,jak­
by prężki idęce równolegle od 
siebie w odstępach od 20 do 
30 centymetrów. CÓŻ się okaza­
ło? Otóż spód stropu nie two­
rzy na całej swej powierzchni 
jednakowego materiału, gdyż 
jak widzimy z konstrukcji stro­
pu /Rys.Nr.99/, że każdy rzęd 
cegieł oddzielony jest ”żeber­
kiem” betonowym, w którym wto­
piony jest pręt żelazny, "Cie­
płota własna” tych materiałów 
/cegły i betonu/ jest rhżna 
/cegły - większa, betonu - 
mniejsza,a zelaza - jes: cze 
mniejsza/ i to powoduje, że 
na powierzchni sufitu marny pa-

zimniejsze. Różnica ta jest minimalna, jednak 
cząsteczki Kurzu, będęce zawsze choćby w najczystszym pomieszczeniu, 
łatwiej osiadaję na częściach zimniejszych niż na częściach ciepłych, 
osi^daję właśnie na pasach zimnych. Po krótkim czasie tworzę na sufi­
cie nieprzyjemne dla oka smugi. Rabunku przed tym zjawiskiem vj syste­
mie stropu Polonia nie ma. Oczywiście kurz jest wszędzie i przy innej 
konstrukcji też osiada, lecz przy jednakowej powierzchni pod względem 
termiczn2/m /cieplnym/, osiadanie kurzu jest równomierne. Usuwamy go 
przez odnowienie sufitu lub mieszkania. Na tomia st przy stropie polo­
nia odnowienie przez pomalowanie nie pomoże, należy sufit "przecierać* 
/'patrz tynki/. To samo zjawisko występuje i przy stropach Kleina, ale 
tam radzimy sobie tym, że belki żelazne/bo tam jest właśnie powierzch* 

11 Pomorze”
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cimi a najzimniejsza/ owijamy siatkę drucienę przed otynkowaniem, two­
rząc izolację powietrzny.

Ten właśnie ujemny szczegół stropu Bolonia oraz fakt, ze był pa­
tentowany, spowodował, że strop ten został całkowicie wyparty z rynku 
i zastępiony-pustakami ’’Akermana”, ’’Westphala” i t.p. różnymi rodzajami 
i odmianami, nie majęcymi żadnych zasadniczych różnic konstrukcyjnych.

STROP AKERMRA,

Jest to 8 trpp ceramiczno*żelbetowy, albo ’’żeberkowy” o włacnoś- 
ciach^podobnych do ppisanego stropu ’’Polonia1’. Wyższość jego polega na 
t/m, że nie daje smug na suficie, jest lżejszy oraz, dzięki swoim pust­
kom deje doskonałe miejsca, dla skrycia i przeprowadzenie przewodów elek­
trycznych, a nawet wodociągowych i gazowych. Buduje się go w podobny 
sposób, Jak i strop Polonia z tym, ze w zależności od źędanej od niego 
noc;/, posiadamy 3 typy wysokości pustaka, e mianowicie 15,18 i 22 cm. 
Szerokość pustaka zawsze wynosi 53 cm,, a długość zawsze 30 cm. Strop 
ten jest bardzo rozpowszechniony w całej Europie. Wad specjalnych nie 

chyba że Jest bardziej akustyczny /przepuszcza dźwięki/ niż drew- 
ńia-ny, ple to dotyczy wszystkich stropów/ ’’żeberkowych”. Zresztę sprawę 
tę rozwięzano bardzo prosto dla wszystkich tego rodzaju stropów 1 rzez 
układanie pasków z materiałów niea><ustyoznyoh pod legary./Patrz roz­
dział ’’Materiały izolacyjne”/.

Poza omówionymi zasadniczymi rodzajami stropów, spotykamy jesz­
cze i inne, a mianowicie:

1/ strop rapid /beleczki żelbetowe w formie szyny kolejowej, ukła­
dane Jedna obok drugiej/,

2/1st eg /polega na tym, że żeberka-beleczki z żelbetonu robione 
sę f- lirycznie i sprowadzane na budowę/,

3/Monier - najstarszy strop płaski - jest to płyta betonowe, uło­
żona między belkami żelaznymi, albo szynami kolejowymi - naz­
wa od francuskiego wynalazcy Monier/, ■

/ko er ster-:, /rodz. J Kleine/, zamiast cegieł - odpowiednio długie 
pustaki,

5/strop z pustaków częstochowskich /rodzaj stropu polonia,lecz 
pustaki o wym. 18 x 3O x où/,

6/ strop skrzynkowy ólbó dranicowy /Jest to strop żelazobetonowy
- będzie o nim mowa w rozdziale o ’’zelazobetonech”.

Rodzajów drobnych odmian moglibyśmy przytoczyć b.dużo, lecz, zasjd- 
niçzà ich różnica będzie raczej polegać na nazwie i formie pustaku,lan­
sowanego przez tego lub innego producenta. Stropy specjalnie mocne - 
* cl a z-ob e tonowe będę omówione w rozdziale ” żelarobe tony” .-

POP/OZA I PODŁOGI BETONOWE.

Podłogi betonowe robimy zazwyczaj z gruzu ceglanego, piesku i ce- 
mentuo Najczęściej spotykanę podłogę betonowę jest beton gruzowy, uży­
ty w następujęcych proporcjach:
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Rys.lQü r

POID/OGI uk GLANE Q

•Bardzo często

układanie

ze nie odskoczy pod 
wydatki mają bardzo 
łogi wykonujemy.

1 część cementu,
2 części piasku,
3 części gruzu ceglanego • •

mówimy wówczas, Że jest to podłoga' z betonu gruzowego 1:2'! 3; Podłogi 
betonowo-gruzowe, układamy w piwnicach, kotłowniach, składach' opału itp. 
Grubość podłogi z* betonu gruzowego wynosi od 12 do 15 cm.

Gelem uzyskania powierzchni podłogi gładkiej, postępujemy dwoma 
. sposobami Q Albo zacieramy wierzchnią powierz­
chnię packami, albo kładziemy nową, warstwę, 
t.zw„"szlichtę cementową" a

1/Pierwszy sposób jest b.dobry, ma tę 
ujemną stronę, że pracę należy wykonywać na 
Świeżo, t,.zn»źe zaraz po ułożeniu warstwy 
betonu gruzowego i po pocnym ubiciu, należy 
górną'powierzchnię zacierać packami /\ ys.Nr. 
100/, dodając miejscami rzadkiego betonu, 
aż do otrzymania gładkiej powierzchn? „Mimo 
swych niedogodności /robota na.świeżo/,jest 
to sposób najlepszy i najwłaściwszy.

2/ Drugi sposób to jest ułożenie na be­
tonie "szlichty cementowej" o grubości 2-3 
cm. Szlichta cementowa jest' to warstwa za­
prawy cementowej o 'mieszaninie 1:3 /1 część 

piasku/, ułożone na betonie, w■danym wypadku, gru- 
tego sposobu jest to. że: zazwyczaj taka szlichta 

często wskutek cienkości, albo niccio-

w różnych rodzajach pomieszczeń stosujemy podłogi 
ceglane„Podłogi.te często dajemy w 
składach, magazynach, garażach itp. 
pomieszczeniach, podłogę ceglaną 
układamy bądś na podłożu betonowym 
na zaprawi e cementowej., albo na war-

" jodełkę ■ e tvd e piasku . Mogą być stosowane 
przeróżne wzory podłogi. Najczęściej 
spotykane jest t.zw,układa nie w 
"jodełkę" i "cegiełkę" /rys.Nr.101/,

cementu i 3 części 
zowym.Ujemną cechą
/warstwa/ cementowa odskakuje, 
statecznego oczyszczenia płyły betonowej przed ułożeniem szlichty roza 
tym, że szlichta" j es t znacznie droższa, to nigdy nie daje gwarancji, 

wpływem uderzeń lub zmian temperatury. Tego rodzaju 
często miejsce w pomieszczeniach,' gdzie xtakie pod-

POP/OEA BETONOWE.

Podłoża betonowe bywają gruzowe 
i żwirowe, t„zn., że albo gruz cegla­
ny albo żwir jest składową częścią

w

Rys .101
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betonu i stęd jego nazwa.
Podłoża betonowe maję przeróżne za­

stosowania. Często się je używa jako wy­
równanie rdŻniay poziomów, lub jako pod­
kłady pod różnego rodzaju podłogi, np. 
terrakotę, lastriko, linoleum, gum/;., 
klepkę itp.

Podłoża betonowe używa się zwykle 
w stosunku 1:3:6 t.zn.

1 część cementu,
3 części piasku,
6 części gruzu /lub żwiru/.

KOMY.

Balkony stosujemy celem zwiększenia powierzchni użytecznej miesz­
kania, a w szczególności w domach wielopiętrowych. Bardzo często balko­
ny spełniaję rolę architektoniczne, będź upiększając ^-budynek, będś pod­
kreślając pewne jego fragmenty.

Wykonywane sę albo na belkach żelaznych, albo na belkach żelbeto­
wych, często stanowię płytę, która jest przedłużeniem stropu. Każdy 
balkon musi posiadać przeciwwagę, albo musi być podparty ze spodu t.zw. 
wspornikami /kroksztynami Rys .Kr .103/. Rys.102 pokazuje s-ohemat balko­
nu, którego przeciwwagę jest strop, albo balkon oparty na: kroksztynaoh 
/wspornikach/. Często spotykamy balkony obudowane, wówczas nazywamy to 
"wykuszami11, V/ykusze stosuje się zawsze i jedynie w celu uzyskania po­
wierzchni mieszkalnej danego pomieszczenia.

r
WYTRZYMAŁOŚĆ MURÓW NA CIŚNIENIE .

. Wytrzymałość muru zalezne jest od gatunku cegły i mocy zaprawy. 
Tablica poniższa deje przykład wytrzymałości murów w zależności od ga­
tunku cegły i wartości zaprawy.

Rodzaj cegły
-_________ Rodzaje zapraw ________ Wytrzymałość
wapienna I/2 cement cementowa w kg/cm2

klinkier
u
u

1 : 3

cegła zwykłe 1 : 3
h

u «
ii dziurawkę
« tt

nur z kamienia 1 : 3
u u

Wytrzyma łościę na danę jednostkę powierzchni /np.na 1 cm2 będziemy
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Płyta balkonowa

związana ze stropem

nowej.

balkon

wspornik

przeciwwaga

Płyty belko-

strop żelbetonowy

aV\\W\V

. ROBOTY MURARSKIE

y zywd tekę-wytrzymałość., którę przeciwstawia elany materiał' pod wpłv-
. ,-.j. ściskania t.zn.zę materiał poddany, odpowiedniemu ciśnieniu -‘prze* * 
z7"zczeniu7 Jem,’/ednak »° Przekroczeniu .»ego ciśnienia -ulega 7

Jeżeli więc mówimy, że dójmy 
na to, dany materiał posiada jyy» 
trzymałoś^ od 80 do 100 kg/cnT 
/zależnie od gatunku/, to znaczy 
ze jeżeli umieścimy 100 kg,na 
jednym centymetrze kwadratowym ■ 
wówczas materiał nasz ten cię,* 
zar wytrzyma, jeśli natomiast 
dodamy jeszcze 10 lub 15 kg. 
wówczas następi zgniecenie. Po* 
władamy wówczas, ze wytrzymałość 
danego materiału na zgniecenie 
wynosi 100 kilogramów na jeden 
centymetr kwadratowy. Oznaetamy 
to symbolem: 100 kg/cm2/

Wytrzymałośd na rozciąganie.
Podobnie jak ściskanie, ba* 

damy materiał na rozciąganie, al­
bo rozrywanie. Jeżeli powiemy, 
ze wytrzymałość na rozciąganie 
wynosi ioo kg/cnĄ to znaczy, 
ze dany materiał, poddany tej 
sile rozrywającej nie tylko, 2e

(UNIWERSVTECI

pustakowy

Strop jako
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nie rozerwie się, ale i nie ’’odkształci”, to znaczy nie zmieni swojej 
j.ormy ani własności, a po odjęciu siły nie powróci do stanu pierwotnego, 
2-oiiowujęc pewnę część wydłużenia na stałe, mówimy wówczas, że pod dzia­
łaniem siły materiał zachowuje ’’odkształcenie trwałe”. Obszerniejsze 
omówienie wytrzymałości materiałów znajdziemy w rozdziale o ”wytrzymałoś- 
ci materiałów”. K.K.B.II

Dla ogólnej orientacji podajemy wytrzymałość poszczególnych na-
. c.. i a łów, stosowanych w budownictwie.

Nazwa materiału
Wytrzymałość na:

ściskanie
na 1 cnr

rpzrywanie
na 1 cnr

bazalt 2500 - 3000
porfir 1500 - 2500
granit 600 - 1000
wapień najtwardszy 2.100

” twardy 700
” pół twardy 300 - 400
” miękki 120
” b .mi ękki 50

cegła prasowana /maszynowa/ 200 - 300
11 zwykła 100 - 150

gips 50 - 180
j eton 40 naprężenie dopusz-
zelazobeton 1400 - 60 czalne
dęb 380- 400 600 - 1000
sosna 300 800 - 200
b uk 400 800
lipa 220 - 300
żelazo 6000 - 7000 3500 - 5000

Koniec .

Bib ioteka Główna UMK

300021 016607
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nie rozerwie się, ale i nie "odkształci”, to znaczy nie zmieni swojej 
j-Ormy ani własności, a po odjęciu siły nie powróci do stanu pierwotnego, 
z., ciiowuję-c pewnę część wydłużenia na stałe, mówimy wówczas, że pod dzia­
łaniem siły materiał zachowuje "odkształcenie trwałe”. Obszerniejsze 
omówienie wytrzymałości materiałów znajdziemy w rozdziale o "wytrzymałoś 
ci materiałów". K.K.B.II

Dla ogólnej orientacji podajemy wytrzymałość poszczególnych ma­
teriałów, stosowanych w budownictwie.

ITazwa materiału
Wytrzymałość na;

rpzrywan
na 1 cm2

ie

Bazalt
porfir
granit 
wapień najtwardszy

" twardy
" pół twardy
" miękki
" b.miękki

cegła prasowana /maszyn
11 zwykła

gips
j c ton
'/ eiazob eton
aęb 
sosna 
b tik 
lipa 
żelazo

2500 - 3000

aprężenie dopusz- 
zalne

600 - 1000
800 - 200

800

3500 - 5000
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